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przyjmuje u iia lk !#  kamiwienla w zakres dru­
karstwa wchodzące — w szczególności d uxi 
i? rakowe, Tcupieckie, przemysłowa, reklamo­
we, czasopisma i cfztela wykonując Lakowe sta­
rannie, szybko i po cenach umiarkowanych.

pokrzepiające, odżywiające 
i odpowiadają . wszelkim 
wymaganiom smakoszów*. 

Sztuka 5 p i  .
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Grom I - promochron.
Kraków, 15 marca

(is) „Protokół genewski1' był największem 
S najważniejszem dziełem Ligi narodów orl 
czasów jej istnienia. Idea w niein zadarta sta 
nowi fundamentalną racyę jej bytu. Bez prze 
sady można było twierdzić, że w niem tkwiły 
zarouki nowej ery — w najpełniejszem tego 
słowa znaczeniu.

Dzieło lo zostało pogrzebane, ale — nie za­
bite

Kiedy Briand w mowie swej wskazał, że 
dzieło to zawdzięcza swe powstanie niicyaty- 
IWie Anglii- na sali obrad ozwała się żywa 
Rresołość. Tak podają komunikaty.

Lezy teay w tem pewna ironia losu. że An 
jjlia własne dzieło — przekreśliła.

Chamberlain w półgodzinnej swej mowie 
podał szereg przyczyn, z któremi warto się w 
iłej chwili bliżej zapoznać, gdyż we to właśnie 
ibęuą tematem dalszej dyskusyi politycznej, 
mającej na celu ekshumacyę „Protokołu" z ar­
chiwów Ligi,

Rząd angielski doszedł do przekonania, że
1) prot&kół genewski w jego obecnej foimic 

»ic  jest najlepszym sposobem zapew cienia po­
koju,

2) że nie mógł zgodzić się z zasad; obowiąz­
kowego arbitrażu w każdym konflikcie,

3) że w zamiarach paktu Ligi przewidzia­
nych w projekcie protokółu mieści się niebez­
pieczeństwo zwiększania odpowiedzialności po 
•szczególnych członków Ligi, powstania nowych 
konfliktów i nowych sposobności do przeciw­
stawienia się decyzyom Ligi Narodów pizez 
fcalmertsowam strony.

4) że ustalony w protokóle sposób postępo 
■tania w m i i  konfliktu a* dc obwili wyczer

r pania środków pokojowy cli, równa się uprzy- i 
j wiiejowaniu napastnika. Postanowieni.*, pro! o 
: kóiu staw iają v  trudniejszej sytuacyi pańtiwo 1 

napadnięte niż. napastnika, gdyż ze strony na 
padąjacej może być przygotowany szereg śrorl 
ków użyczających jej silniejszą ąyluacyę iniłi 
lamą. Również obowiązek nienaruszania gra-

i nic napastnika pozbawia Ligę potrzebnej egze- 
I ku ty wy.
! 5) że przewidziany w protokóle obowiąze-
! wypłacenia napadniętemu odszkodowania >.a 
I wszystkie szkody wojenne jest zbyt daleko 

idącym,
ii 6) że następstwem przyjęcia Protokółu by- 

ioby przemienienie Ligi Narodów w naizędzie 
wielkich opetacyi wojskowych, co jest niepo­
żądane, gdyż zadaniem Ligi jest przyjazna 
współpraca a nie organizowanie wojny,

7) że wątpliwem jest, aby przyjęcie Proto­
kółu genewskiego spowodowało powszechne 
rozbrojenie,

8) że fakt. iż lak potężno państwa, jak Ame 
rj ka nie należą do Ligi, uniemożliwi, a przy­
najmniej znacznie, utrudni przeprowadzenie, 
przewidzianych w Protokóle sankcyi gospodar 
czych,

9) że żadna potęga morska nie zgodzi się na 
bezwarunkowe oddanie w razie konfliktu swej 
floty na usługi Ligi.

Oto główne, treściwie ujęte powody opozy- 
cyi angielskiej. Do tych przyczyn merytorycz­
nych przyłączyła się dalsza, a mianowi ~ie, że 
Kanada, Australia, Nowa żelandya. Południ' - 
wa Afryka r Indye również Protokółu nie k- 
ceptują.

Wszystkie te- trudności określił Cłiamberlińn 
jako „nie do przezwyciężenia", a przez doda*

DłJflelszy tiumcr m M :
( i - j :  Grom i — gjroioucfrrcn.
Auotn ii:x-inin (Nowy Jork): Głód i a g E  

[ iS«rzy i;, riowskich.
T RucL lab \w1-j _>nnh (JwW i Hiw^: SWM

IM. FraucngtaS; Wieczór artonid r« 
Mateusz Mt©se»: Nietolełaneyr

"oote.
Dr. OMo Druta.* | Wied. u) AuWry«olu

-Iliwj o biłansi^ złotym.
— Dział ssb o£k>wy. 

m  m  wł «.i  !.w;jb-jui i i M W —
nic, że ,Piiotokół“ jest dla .Lnglii uie do przy­
jęcia w obecnej formie, postawił właściwie Ra­
dzie Ligi Narodów ultimatum z wiadomym 
już skutkiem.

Pozytywnie zaś Chamberlain oświadczył się 
za utrzymaniem dotychczasowego noktu Ligi, 
co najwyżej w jakiejś „jaśniejszej i wsmocnlo 
nej stylizacyi. Innemi słowy za Ligą. naro­
dów bez sankcyi i arbnrażu czyli bet eto 
szy i siły.

Sytuaćya jest tedy beznadziejną a poeiMae- 
nie, iż pełne posiedzenie Ligi Narodów sprawą 
sic zajmie ponownie, jest tylko — entendą I 
próbą ratowania prestige Ligi. Bczua^riejng 
zaś jest sytuacya, bo zarzuty i h mberłaina 
tyczą się wszystkich najistotniejszych posta­
nowień „Protokołu", a ich ultymaty wny tŁa- 
rakler nie pozwala się spodziewać, by mogta 
przyjść do porozumienia na i*xlstewie kom-: 
promisu.

Sbiąrj oświa łczył, że celem „Protokółu* 
] ,j zwiedzieć wojnę - wojnie, że Laga 

,w nie śmie obecnie stanąć wobec sWia-. 
, /  wyznaniem własnej niemocy wobec wo- 
jen.

Te charakterystyczne słowa Brianda wymo­
wnie świadczą o powadze sytuacyi.

Pow staje jednak obecnie pytanie Co dalajt
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Dy misy a wicepremiera Thugutta
(Telcfontia od naszego korespondenta!.

Oaką drogą pójdą da1«ze próby przeciwdziała- I 
nia wojnom?

Dwie su ni. >li\vo.i.'i: Konfurencya rozbroje­
niowa i pakty regionalne — przewidziane zre­
sztą, jak lo już podkreślaliśmy na tem miej­
scu, w samym Protokóle wprawdzie jako zło, 
ale jako zlo konieczne, gdyby pakt ogólny 
sta; sie niemożliwym. Oczywiście, że obie dro­
gi można kombinować.

By dać odpowiedź na to, którą z tych dróg 
pójdzie obecnie polityka międzynarodowa, trze 
ba sobie przedewszystkiem uświadomić te glęb 
sze przyczyny polityczne, które Anglii pody­
ktowały jej objekeye wobec Protokółu, a Fran 
cyi jej trwanie (po lekkiem zawahaniu się) 
przy Protokole. Tak przyczyny Chamberlaina, 
jak i Brianda są tylko parawanem dla ukry­
cia dalszych celów i motywów. Anglia przez 
■przyjęcie Protokółu ze stanowiska hegemonii 
zeszłaby do rządu potężnego wprawdzie mo­
carstwa, ale mimo wszystko podlegającego 
.wbrew tradycyi jurysdykcyi wyższej instan- 
cyi, dla Francyi zaś „Protokół" oznacza jeszcze 
silniejsze polityczne uzależnienie mniejszych 
państw od siebie, jest bowiem z niemi już te­
raz sprzęgnięta sojuszami „regionalnemi". In- 
nemi słowy Protokół oznacza dla Francyi 
Utrwalenie hegemonii na kontynencie. Dlate­
go też Anglia prze tak silnie do uprzedniego 
sojuszu ze Stanami Zjednoczonymi i ich wstą­
pienia do Ligi, aby tę hegemonię francuską 
przywalić zawrotnie potężnym sojuszem ame- 
rykańsko-angielskim.

Tak' tedy, zdaniem naszem poza pięknemi 
mowami Chamberlaina i Brianda, poza ich 
rzeczowemi argumentami w stosunku do „Pio 
tokółu" kryła się tajona, ale nie mniej istotna 
w dzisiejszej sytuacyi rywalizacya angielsko- 
francuska.

Tu też jesteśmy u źródła odpowiedzi na osta i 
tnie pytanie, Francya oczywiście nie przyłoży 
ręki do żadnego rozbrojenia zanim Niemcy 
nie dostaną się pod kontrolę Ligi, juko jej 
subordynowany członek, a Niemcy z tej sa­
mej przyczyny do Ligi nie wstąpią. Droga 
paktów regionalnych — wiemy na czen, skoń 
czyli się w ostatnich dniach.

Sytuacya międzynarodowa wydaje nam się 
z tych przyczyn zupełnie nie różową ze sta­
nowiska trwałej pacyfikacyi Europy.

W tem leży cała powaga fiaska, jakiego do­
znał na razie „Protokół".

Pan Briand elegancko oświadczył gotowość 
'dyskutowania każdego planu. Nie mógł być 
mniej uprzejmym niż Chamberlain. Ale p. 
Briand powiedział też piękne zdanie, że błę­
dem jest winić gromochron za to, że jest 
przyczyną gromu.

Pogrzebanie „Protokołu" oznacza właśnie 
zdjęcie gromochronu z podminowanego gma­
chu polityki europejskiej.

0 poparcie M  timi
Stworzona przed dwoma laty organizacya ,,Ezra“ . 

której Celem jest popieranie ruchu chalucowego roz- 
vwja bardzo korzystną działalność. Działalność ta je 
dnak nie może objąć z dnia na dzień rosnące sze­
regi (habiców z powodiu hraku odpowiednich środ­
ków Wszak Ogólnie wiauomo, że Celem zawodo­
wego przygotowania chaluca i pokrycia kosztów po 
dróży do Palestyny trzeha wielkich sum. Niestety 
komitety ,,Ezry“ rozporządzają zaledwie nil.łemi su­
mami, plynącemi 7. dobrowolnych datków poszczę- j 
gólnych jednostek. I

Dzięki pracy kilku ofiarnych jednostek zorganizc ■ 
Wanc komitety „Ezry" w całym szeregu miast pr> 

f Wincyonalnych jak Rzeszów, Jarosław, Rozwadów 
Biała, Sanok, Bielsko i td. PrZytem trzeba zaBnaCz\ ć 
Łe opodatkowała się Część krakowskiego obywatel ! 
stwa ńa rzecz „Ezry". Rozpocjęto obecnie pertrakta- : 
Cye o kupno gruntu i budowę domu dla pomieszczę j 
nia zamiejscowych chaluców jak i chalucowych war- ] 
sztatów, które w najbliższym czasie powstaną. Od­
bywają się również starania o dzierżawę posiadło­
ści miejskiej, które już może w najbliższych dniach 
będą ukończone i zbudować będzie można farmę cha 
ludową dla 100 ludzi. Jest to praca niezawodnie zna­
czna, ale cóż tu znaczy wobec tych zadań, które sto­
lo pracę rolną, które słyszymy ciągle z ust setek 
lehainców 7

Społeczeństwo żydowskie winno jak najusilniej po 
tyreeć aacy » „Ezry/ chalucowej.

Warszawa, 14. 3 Sin. Wicepremier Thugutl złożył 
dziś późnym wieczorem na ręct prezesa Rady mini­
strów prośbę o dymiSyę.

Premier Grabski Zastrzegł sobie kilka dni do od­
powiedzi na prośbę wicepremiera Thugutta.

W  związku z dymisyą wicepremiera Tbugutta na­
leży zauważyć, że na krok len ze strony jego zło­
żył się szereg przyczyn. Pominąwszy szereg przyczyn 
psychologicznych, które czyniły udział min. Thu­
gutta w gabinecie trudnym, dalej różnicę zdań z min 
Ratajskim, walkę w sprawie zgromadzeń poselskich 
na kresach, ostatnio przeforsowanie zasady plural- 
ności przy wyborach do gmin wiejskich, a także 
zapewne wzgląd na jutrzejszy kongres Wyzwolenia, 
na którym poruszone będą sprawy zaostrzenia tak­
tyki klubu wobec rządu — bezpośrednim powodem 
dymisyi była konkretna wiadomość o Zamiarze no- 
minacyi ministrem oświaty iptos. St. Grabskiego, na 
skutek czego wicepremier Thugutl zażądał dla utrzy 
mania równowagi w układzie sil w gabinecie teki 
miii. spraw wewnętrznych. Gdy premier Grabski 
nie chciał się na to żądanie zgodzić, wicepremier 
Thugutt podał się do dymisyi.

W  kuloarach sejmowych mówiono o mającej na­
stąpić dymisyi jeszcze w  piątek i w związku z tem

Warszawa. 14 3. Sin. W  niedzielę odbędzie [ 
się w stolicy kongres stronnictwa Wj zwolenia. 
Kongres poweźmie decydujące uchwały m. in. | 
także w sprawie taktyki klubu sejmowego 1 
stronnictwa. Obrady zapowiadają się bardzo I 
burzliwie.

Dzi. w przeddzień kongresu toczą się w za- [

Warszawa, 14. 3. Sin. Jak wiadomo w swo­
im czasie rząd sowiecki zwrócił się do rządu 
polskiego o wymianę Wieczorkiewicza i Ba­
gińskiego, skazanych, jak wiadomo na doży­
wotnie więzienie. Rząd polski odpowiedział 
wówczas odmownie na tę propozycyę. Obecnie

Wiedeń. 14 3. (D) Z Genewy donoszą: Na
dzisiejszem posiedzeniu Rady Ligi narodów 
toczyły się obrady nad ochroną mniejszości 
bułgarskiej w Grecyi.

Chamberlain przedstawił stan tej sprawy 
i wskazał, że rząd grecki odmawia respektowa 
nia układu zawartego odnośnie do mniejszości 
z Bułgaryą. W  końcu wyraził nadzieję, że od­
powiedź grecka będzie zadawalająca.

Delegat Giecyi Venizelos odpowiedział, że 
pełnomocnictwa, jakie otrzymał, są za szczu­
płe dla załatwienia całego zagadnienia.

Następnie przystąpiono do sprawy wydale­
nia patryarchy greckiego z Konstantynopola.

^ierwszy ckręt pod flagą żydo­
wską z Ameryki do Palestyny

(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 14. 3 (M.) Z Jerozolimy donosi ŻAT.: 

Dziś przybył do portu w Hajfie pierwszy okręt pod 
flgaą sy oni styczną „Prezj dent Artur", należący do 
linii Palestine America Lino. Statek przywiózł na po 
kładzie 500 turystów ze Stanów Zjednoczonych, „Pre 
zydent Artur" na którym powiewała fleg-» żydow­
ska i amerykańska został przywitany salwą arma­
tnią. Gdy podróżni Wysiedli na brzeg, przywitała 
ich orkiestra hymnem narodowym żydowskim i ame­
rykańskim.

konferował wicepremier Thugutt z pos. Barhddm.
Dymisya min. Thugutta nie powinna być mespot. 

dzianką dla opinii publicznej. Podkreślaliśmy Ł-h 
jettnokiotnie na łamach naszego pisma, że gudlzenls 
dwóch systemów polityki, Ratajski—Thugutt w jed. 
nym gabinecie jest absurdem. Układ sił w fegtoM 
parł do kapitulacyi min. Thugutta a nie min. Rauj< 
s ki ego. Min. Thugutt padł ofiarą sieci, którą zL<y% 
łatwo pozwolił na siebie zarzucić. Ze otaBuWUska myj 
s|i demokratycznej w państwie należy ubolewać naJ 
upadkiem min Thnguta, oznacza on bowiem prze­
wagę reakcji nad demokracyą.

P. Tkiiuti o jtitfri w  w i
(Telefonem od naszego korespondenta)’ 

Warszawa, 14. 3 Sin. „Kuryer Poranny" na jutro 
przynosi wywiad z p. Thuguittem o powodach jego 
dymisyi. P. Thugutt oświadczył, że dla swych dale­
ko idących pilanów nie miał możności działania W. 
gabinecie p. Grabskiego. Nie posiadał ż.adnego wpły 
wu na realizacyę swych zamierzeń. Byl jak człoWiakl 
mający vr ręku lejce, lecz siedzący na niezapTiągni^ 
tym w konia wozie. Ten brak wszelkiej możności 
d z i a ł a n i a  spowodował podanie sie do dymisyij

rządzie Wyzwolenia gorące narady. Międzyj 
innymi postanowiono nie dopuścić na kongres 
prasy. Tak samo postanowiono nie zaprosić naf 
kongres bratnią grupę Bryła.

W  chwili, kiedy telefonuję toczy się gorącfS 
dyskusya na temat, czy zaprosić na kongres 
min. Thugutta.

rząd sowiecki ponowił swoją propozycyę o wyj 
mianę Wieczorkiewicza i Bagińskiego. Tyint 
razem rząd zgodził się zasadniczo na wyman^ 
wzamian za odpowiednią ilość Polaków, znaji 
dujących się w więzieniach sowieckich.

Po dłuższej dysku syi postanowiono sprawę tg 
przekazać międzynarodowemu trybunałowi 
rozjemczemu w Hadze.

Hem Hta 2 nis. MmM
(Telefonem od naszego korespondenta).
Wiedeń. 14 3. (D) Z Paryża donoszą, żdi 

zapowiedziana na dziś konfereneya Herriota 
z min. Skrzyńskim nie doszła do skutku, po-ł 
nieważ min. Skrzyński nie mógł wyjechać 
wczoraj z Genewy. Zapewne wyjazd min.j 
Skizyńskiego nastąpi dziś wieczorem, tak, że 
konfereneya z Herriotem oJnędzie się w nie-s 
dzielę w południe.

Wiedeń. 14 3. (D) Dziś przedpołudniem wy] 
buchł w tutejszym urzędzie pocztowym częśció 
wy strejk personalu urzędniczego, który po 3. 
godzinach został przerwany.

Przedstawicielstwo

L M U S U
Szewska L. 9,

Kongres „Wyzwolenia" w Warszawie
O  stanowisko klubu W yzw olenia wobec rządu. —  O b ra d y bez udziału

prasy.
(Telefonem od naszego korespondenta)

Bagiński i Wieczorkiewicz zostaną wydani
sowietom.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Z Rady Ligi narodów
(Telefónem od naszego korespondenta)

iM  ;hi mi\m w NA
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Z k iM  U  i iM  Sali Liii uniii
P f f lo k M  pogrzebany. -  tymczasowo. -  dolska uCrzymala swa sta nowi

s k o  w  i p n w e t h  Gdańska.—
Polskę minister Strasgfaurger, Rud:F plażą Agpncya Telegraficzna tak podaje końco­

wa jcynt.. obrad Rady Ligi narodów vJ sprawie „Pro 
Ukobt” i Gdańska:

RRQUlEM „PROTOKOŁOWI",
Balii Ligi narodów, aa wniosek dra Benesza, jako 

keferen)*, postanowiła:
1) Odeiłac przód szóste Zgromadzenie ogólne (we 

{wrześniu) doklaracyę angielską, oraz oświadczenia 
faiuyob Członków Rady, jakoteż wszelkie ewentualne 
deblaracye W tej sprawie iannycfa państw, człon­
ków Ligi i wnieść te kwestye na porządek zgroma­
dzenia.

2) Odroczyć wszelkie prace przygotowawcze do 
OfatwAi, gdy szóste Zgromadzenie wypowie się w  tej 
bpuawie.

Chamberlain zgodził się na rezolucye Beuenza, 
przycstem również jeszcze podkreślił znaczenie, ja- 
kie mn dba Anglii zasada arbitrażu i rozbrojenia, 
dodając, iż Anglia musiała odrzucić protokół, po­
nieważ zdani’em jej past Ligi narodów bardziej od- 
Powiada Celowi, którym jest obrona zasad Ligi.

Na k  n zakończono dyskusyę nad protokołem.
SPRAWA GDAŃSKA

Na ji_aa w /ein miejscu obrad postawiana była y- 
macya ogólna sprawa państw o\.rośc4 i pocny. Re- 
p r c «  atował Polskę minister Skrzyński.
"W sprawie procedury rada zdecydowała powierzyć 
delegatowi Hiszpanii Quinones de Leon opracowanie 
|>rojektii co do procedury. W  pracy tej mają m-i po­
magać sekretarze Ligi i wysoki komisarz.
. W  cprawł państwowości Gdańska, Rada Ligi unio 
fcłr decyzyę wysokiego komisarza Gdańska, gdyż zo­
stała cnia definitywnie określona jako wolne mia­
sto (a nie „państwo". Przyp. red.) w traktacie wer­
sal*! im.

W sprawie poczty Rada postanowiła , droczyć de- 
Cyzye do czerwca i prosić Trybunał haski o opinię 
jako doradcy prawnego Ligi, co do ważności wy­
danych W tej sprawie orzeczeń przez poprzedniego 
śoml.mza W  każdym razie do czasu wydania prr.ez 
Radę Ligi ostatecznego rozstrzygnięcia, polskie 
Skrzynki pozos.aną na miejscu i ruch pocztowy bę 
tiZi _* niesk rępowany
! IW dalszym ciągu posiedzenia, kiedy reprezentował

MATEUSZ MIESES

Ligi posiano-

B lllth r it r
przedstawicielstwo

Smolarska, Szewska 9.
liet; Łalendńrz, styl oficyalnych budynków, 

i kościołów, imiona własne, instynkt lity tac -
wiła mianować nowego prezydia Rady portu, do j y  nurtujący swetni poczatkam. * życiu ko
czasu zas objęcia przez mego urzędowania, przedhi ścielnenn   ; ,C7P70 A„it ... „  „a*
żyć mandat pułkownika Reymera.

2) Przyjć do wiadomości opinię prawników w 
sprawie dyrekcyi kolejowej i Zalecić stronom roko­
wania, co do pozatslaiiig je j w Gdańsku

3) Zalecić podział między Polskę a Radę portu ta­
boru wiślanego, dawniej nalrżącego do zarządu pol­
skiego.

4) Zalecił w sprawie połdcyi poi to.-ej propozycye 
prezesa Rady portu- stwarzające oSubny korpuis po­
licyjny z odznakami bialo-Czerwoneud i z polskim 
ofteerem łącznikowym.

5) Uzaiać kompetencyę wysokiego komisarza w 
sprawie rozdziału własności instytucyi prawa publi­
cznego.

6) Odrzucić apel Gdańska przeciwko dccyzyi wy­
sokiego komisarza o  podporządkowaniu wolnego 
miasta polskiemu ustawodawstwu celnemu.

Zgodnie z powziętemi uchwałami w sprawach gdań 
skich przez dzisiejsze posiedzenie Rady Ligi naro­
dów należy podkreślić, że decyZya w sprawie dyrek 
cyi kolejowej jest decyzyą prawników o  cechach wy-

ścielnem — jeszcze dzik Lrw&ją w :;w et nóż-. 
ności u obu grup religijnych tej sautej nącyl. 
Albanię jeszcze ciągle rozrywa bratu a wal 
ka wynikająca jasno i wyraźnie z róćjUC wy 
znanitwyoh. Katolicki Malisar nie ohcu ra 
zęin ze sw ym  współplemieńcem n uzuTmąń* 
słum z A.;; -.: '.a worzyć jednego yuńutw*. 
W czerwcu 1924 katoliccy Alb?4cgycy p o i 
komendą biskupich przywódców byli £órą 
— W styczniu 1925,, znowu muzułmuńscy 
baszowie osiągnęli prymat. Najokropniej o- 
kazuje się przecież współcześnie, wpływ 
antagonizmu wyznaniowego tam, gdzie na 
planie są nie dwe grupy konfesyjne w tonie 
tego samego chrześcijaństwa, lecz gdzie chrzt 
ścijanje stykają się z wyznaniami o*łk*em 
odmiennego systemu religijnego np. z adhe­
rentami wiary proroka z Mekki, Widać to 
było w ostatnich dopiero latach po wojnie 
grecko-tureckiej, która rozgorzała pp zahoń

łącznie prawnych, technicznie zaś Rada, zaleCając j czeniu wojny Światowej,
obu stronom osiągnięcie porozumienia w sprawie u 
mieszczenia dyrekcyi kolejowej, właściwie podzieliła 
pogląd wysokiego komisarza Mac Donella, który w 
czasie dyskusyi nad tą sprawą oświadczył na posie­
dzeniu. że przeniesienie dyrekcyi kolejowej z Gdań­
ska byłoby klęską, której skutki przedewszystkiem 
dosięgłyby Gdańsk.

W  sprawie Ce! nal -ży zaznaczyć, że sprawa ta zo­
stała załatwiona po Czterech latach sporu. Powzięta 
została deCyzya, która właśnie formułuje, że Gdańsk 
ma wykonywać obecnie polskie zarządzenia celne, 
musi więc pobierać cła nietylko pi zywozowe ale i 
wywozowe, przeciwko czemu Gdańsk dotąd Walczył.

W sprawie ifoliyi należy przypomnieć, że Gdańsk u mowę, narów
był wogóle przeciwny utworzeniu policyi Rady por- j otrzym ali nakaz opuścić 
tu. Gdy zaś sprawa została zdecydowana zasadniczo, 
bronił się przeciwko wydzieleniu jakiegokolwiek te- 
i-ytoryum i oddania go dla działalności policyi por­
towej. I w tym więc wypadku decyzya Rady portu 
przyjęła tezę polską.

ftielolerancya wyznaniowa w Europie
•IŁ

Na obszarze granicznym polsko-niemiec­
kim każdy katolik, to Polak, każdy prote­
stant bez względu na język, to Niemiec. Ma 
zurzy w Prusiech wschodnich, ;ako prote­
stanci głosowali podczas plebiscytu za N-em 
eąmi. Na Górnym Śląsku tak samo Polacy 
stracili poważną ilość głosów z tego powo 
tłu, że część ludności polskiej wyznania p.- 
.testanckiego, przenosiła przynależność cel: 
jgijną nad narodową. Na Białej Rusi, Po'aęy 
ita Białorusini wyznania rzymsko-katolickie 
jgo '-Ve wschodniej Małopolsce ludnie o jo- 
zv ojczystym ruskim, obrządku rzymsko 
i I Hlfeo, tzw. łacinnicy, Sigurują, iako ' 
Pcm w statystyce i uchodzą też za takich 
W życiu politycznem. Parę wyjątków w tym 
kierunku polwierdza tylko regułę. Na Bal- 
kanie ciężko zmaga się państwo jugosło­
wiańskie, dzieło koalicyi z powodu kwestyi 
kroackiei.

Serbowie i Kroaci nie mogą e’ę wzajemnie 
cnosić. Potężna parjtya chłopska kroacka ! 
z PD^iczem na czele chce złamać p?ństwo ! 
Wą wspólnotę z Serbami, a przecież >erbo- 
wie i Kroaci, to członkowie tej samej nacvi ! 
ję :ykavej. Go ich dzieli, to mc innego, jak j 
religia ł tradycya związaną z odmienną o- 
ryentacyą wyznaniową, Serbowie są schiz- j 
maTykamj dyzunuami; Kroaci katolikami. 
iWyznan;e jest tutaj pumimo XX. wieAu, czyn

nikiem kruszącym i druzgocącym jedność 
?rodov/ą. Język i pochodzenie nie mogą u- 
'•zymać jedności jakiejś kollektywności 
dzie dzięki konfesyjnej rozbieżności alla-

Wówczas to zawarty został pokój pa wa­
runkach niesł’  cha/iych w historyi nowożyt 
nej. Pokój zawarty przy najbardziej rozpło­
mienionych namiętnościach szowinwtycznn- 
narodowych, Wszyscy muzułmanie bez 
względu na rasę, język przvnideioo*ć naro 
dową musieli się wynieść w ciągu krótkie­
go terminu z rozszerzonej powiększonej ri» 
woczesnej, ludowej Hellady, znajdując^ się 
w stadyum postępowej republikamzacyi £ 
wy wędrować do Tur cyi islanuckiej, vic» 
versa wszyscy wyznawcy rełigii krzyża, 
mniej >za o mowę, n irodowosć, pochodzenie,

swe chaty rodzin­
ne, ogniska domowe i glebę, dziedziczoną od 
niepamiętnych czasów w Małej Azyi; wye­
migrować musieli do chrześcijańskiej Gre-< 
cyi i tam wśród współwyznawców scfafeanN 
tyckich rozpoczęli nowy żywot. „Cuius re- 
gio eius rełigio“. W 275 lat po poki^i west­
falskim a 130 lat z górą, po zburzeniu Ba- 
stylii — i to drogą umowy zgodnej. Trudno 
by było uwierzyć, gdyby to nie był twardy, 
krwawy, bolesny w swych konsek * encyacH 
fakt. Kwestya reemigrantów grecko chrze­
ścijańskich, którzy przybyli z inni gdzie 
mieszkali przodkowie jeszcze za czasów stel 
rohelleńskich, to ropiejąca rtna na ciele rei 
publiki nowogreckiej. Lista ta dawałaby się 
przedłużyć w nieskończoność.

K f l M I u r
tiOiollma. Na wieczorze pożegnalnym, urządzo- 

.,ym w Jerozolimie z powodu wyjazdu sir Alfreda 
lJ'on.da, wygłosił przemówienie Wysoki Komisarz 
■ ir Herbert Samuel, który powiedział m. in.:

„Jesl ogólnie wiadomem. że Alfred Mond jest go­
rącym syonislą. Lecz nie wszyscy wiedzą, żc sir 
Alfred Mond ma zamiar poświęcić wielką Część swe 
go majątku i czasu dla odbudowy żyd. siedzib} na­
rodowej w Palestynie. To oo zdziała! dotąa jest ni- 
czem w stosunku do swoich planów na przyszłość. 
Cieszy mnie, że także małżonka Alfreda Mr da 
pragnie poświęcić swe zdolności dla lej wielkiej

idei. Alfr.d Mond należy do tych lodei, którzy ehe 
mują wzrokiem całość problemu, a «Lorj coś ptu*a- 
nowił wykona lo napewno. Płzysziość kraju nie W 
leży odemnie lecz od pracy wSzystkKdl jej ikirti. 
Z pomocą Rutbcnberga, który deł tryfikuje kraj w 
szyhJiieni tempie, ł\dzie w czasie następnego po 
bytu Alfreda Monda Palestyna najhiaaóaśąj rtWwi- 
niętym krajem aa Wkchodzie".

Jerozolima. Przed wyjazdem z PńlesUyBy odfeyi 
sir Alfred Mond konferencyę z Egzekutywą Syttń- 
styCzaą Waad haleumi i Centrala ŻrN.

Wpływy Zyd. Funduszu Naród w lutym
Jerozolima. Ż A T.

Funduszu Narodowego w Jerozolimie komunikuje : lingow. 
Palestyńsl iej A jen ci Telegraficznej, iż wpływy Ż. J

Główne biuro Ź.ydow-skiego 
w Jerozolimie komuniLuje

miesiąc luty wynosiły 2,000 Iruuuw sztok-
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.Neue Freie Presse" podaje w artykule wslę- 
n m pod tytułem „Antysemickie rozwydrze­
nie na Uniwersytecie" szereg faktów, świad­
czących wymownie jak nizko spadła etyka 
rozbujniczo szowinistycznej studenteryi nie­
mieckiej.

Oto na tablicy, na Uniwei sytecie, będącej 
własnością Związku „Deutsche Studenten- 
schaft" widnieje napis: „Emancypacya Ży­
dów i tolerancya są potępienia godne i są grze 
chem przeciwko rasie i krwi". Inny napis to­
warzystwa „Deuts^her Schulverein'‘ brzmi: 
„Żydowskie szczury są przy pracy, by zni­
szczyć ostatnie kolumny na gruzach naszej 
ojczyzny". Obok tych napisów widnieje cały 
szeieg podobnych a przybitych przez powyższe

iti s ie ilE fii i  M n
Związki jakoteż szereg innych. Nikczemna bro 
szura, osławione protokoły „Mędrców Syonu" 
sprzedawane są po wszystkich kątach Uniwer­
sytetu.

Prócz tego Stowarzyszenia studenckie najbez 
czelniej i najspokojniej sprzedają w budynku ! 
uniwersyteckim najrozmaitsze podżegające pu ! 
blikacye antysemickie.

Oto obraz przybytku Nauki i Wiedzy aryj- , 
skiej i germańskiej! A wszystko to pod okiem 
władz uniwersyteckich!

Od Wilna poprzez Wiedeń do Bukaresztu — 
jedna brać żydeżercza!

O! Jakże wielką jest ta kultura! O ileż głęb­
sza i wyższa od naszej! Jakże ludzką i piękną!

Przyjdzie czas na to karle pokolenie!

W yb ó r Pefroniusza

Dział szachowy Nowego Dziennika
Pod redakeya M. (hwojeika.

ZADANIE NR. 11.
Ułożył J Martindałe.

Kafe: Kgl, Dhl, We2, Lc8, La5, Pb2, c2, g3 (8 
fig.).

6zarne:Kd4, Ld5, Ld6, Pb7, b3, c4, f7 (7 lig.;.

^ b c  d e f g h  
Mat w dwóch posunięciach.

ZADANIE NR. 12. 
j Ułożył E. Eylman.

Białe Kh5, De2, Sb5, Se5 Pf6, e7 (6 fig.).
Gzarne: Ke8, Da5, La3, Pb7, c7, c5, d5, f5, g4

W  fi*•*
a l b e d a  f g b

a b e d e  f g h 
Mat w trzech posunięciach.

KOŃCÓWKA NR. 6.
Ułoży! H. Rinck.

Białe: Ka5, Ld3, Sc8, Pc5, d6, (5 fig.). 
Czarne Kb7, Dfi3, Se8, (3 f ig ).

a b e d e  t

Poniżej podajemy ładną partyę z w-elkiego tur­
nieju w Nowym Jorku w 1924 r.

PARTY A NR. 9.
Yates białe.
1. e2 — e4
2. d2 — d4
3. Sbl — c-3
4. Sc3 X  e4
5. Sc4 — g3
6. Sgl _  13
7. cz — c3
8. L fl — c4
9. Ddl — e2 

10.  0 —  0
11. W fl — el
12. Lc4 — b3
13. a2 — a3
14. c3 —  c4
15. L cl X  f4
16. W al — dl
17. Lb3 — c2
18. Lc2 X  gO
19. Sg3 — e4
20. b2 — b3
21. W dl —  d3i !
22. Sf3 — e5!
23. Wd3 — h3
24. Se4 —  g5!!

0
d5

Reti Czaru. 
c7 — c6 
d / — dó 
d5 X e4 

LeS — fó 
Lta — gC 
Sb6 — d7 
Sg8 — f6 

e7 — e6 
Lf8 — e7 

0
Sf6 - 
a7 —  a5 

Dd8 — c7 
Sd5 — f4 

Dc7 X  f4 
Le7 — f6 

Wf8 — d8? (1) 
h7 X  

Sd7 — b6 
Lf6 — e7 

Leź X  a3 
Df4 — h4 
Dh4 — e7 

Czarne się poddały (2)

a b e d e f g  h' 
Białe zaczynają i uzyskują remis.

UWAGI.
(1) Lepsze było 17... Wa8 — d8. Wdeża f8 potrze­

bna jest do obi ony poiiyCyi króla.
(2) Na 24... f7 —  f6 następuje 25 Se5 X  gC> a na 

24... De7 X  gó białe grają 25. Wh3 — h8 + !  a na 
24 Wd8 — f8 następuje 25 Óg5 X  U Wf8 X  f7 26. 
Se5 — go.

k r o n i k a  s z a c h o w a .
MOSKWA. Turniej o mistrzostwo miasta zbliża 

się do końca. Na pierwszem miejscu jest Scrgiejew 
—j—12 — 3, dalej idą: Blumenfeld —)—11 — 4, Werliń- 
ski —)— 13 — 4, Duc —  Chotimirski -j-9 — 5 i A  
Rabinowitsoh —|—9 — 5J£.

AFRYK A POŁUDNIOWA. W  zeszłym miesiącu 
przybył tu Znany mistrz Borys KostiC, który ma za­
miar zrobić podróż naokoło świata. Kostic przy­
jeżdża teraz z Australii, gdzie rozegrał przeszło 
tysiąc(!) partyi ze świetnym wynikiem.

BERLIN. Seans jednoczesnej gry Dt, Em. Laskera 
Zakończy! się Wynikiem + 1 6  — 2, =  4.

DZIAŁ BIBLIOGRAFICZNY.
Wlspommienia najmłodszego ucznia A. Andersena 

przez R. Riemann‘a. Książka zawiera przeszło 100 
partyi. A. Andersena i jego uczniów. Cena 5 mik. 
Die blockade. Nowo zapatrywania A. Mimzowicza. 
Ctna 2 mk. 50 fg. Unregelmassige Verteidigungen 
der Damenbauerer óffnung. Monoggraphie Von Gurt 
Emmrich. Cena 1 mk. 50 fg.

ODPOWIEDZI REDAKCYI.
M. A. (Kraków). Zadanie jest słabe i do druku 

się nf? npdrje.
I B (Kraków). Zadania są słabe.
M. L. (Kraków). Na 1 LdS • . h l następuje 1—.

Pro]. ,Pr*at* Kraków

Piękna jest Twoja niewolnica — rzek! Petroniosz — 
lecz czyż mogę wahać się gdy da w\boru stawiasz rai 
kryształową amforę z boskim I.IKIEREM FRAENKLA 
Wolę likier!

Piania Zśinnsermann
Lipsk,

nadeszły do składu
H. SMOLARSKIEJ, ULICA SitlW łKft b  9.

g2 —  g l D— i niema mata w drugiem posunięciu. I 
E. L. (Kraków). Pański list widocznie zagmąŁ 

Zadanie jest wcale ładne. Jedno z Pańskich zadań 
umieścimy po Wielkanocy.

A. T. (Bielsko). Najlepszem podręcznikiem dta’ 
początkującego jesL książka Dufresfle‘a a później 
„Schachpartie“ Korte‘a.

B M. (Oświęcim). W  końcówce Nr. 4 pn 1... efl —> 
c2 białe grają 2 Wh2 — hl +  c2 — c l D 3 W hl XI 
c l  Kbl — c l 4 c6 — c7 a2 — al D 5 c7 — e8 D + j  
K cl —  b2! 6 Dc8 — c3 +  Kb2 — a2 7 Dc3 — c4 +> 
Ka2 — b2 8 Dc4 — b4 +  Kb2 —  a2 9 Kd» — c2 
i wygrywają.

Wskutek czasowego wyjazdu klerownike działu 
szachowego, redakeya uPrasza nie przysyłać zadań, 
aż do dnia 15 kwietnia. Wszyjtkie mnę listy otaZ. 
rozwiązania będą rozpatrywane Przez tymczasowego 
zastępcę p. Erlika.

ROZW IĄZANIE ZADANIA NR. 9.
I. Wh2 — h6-

ROZW IĄZ ŚNIE ZADANIA NR. 10.
1. Dc2 — 06 Sa8 — b6! J
2. We6 — e5.
Inne waryanty są łatwe.

ROZW IĄZANIE KOŃCÓWKI NR, 5.
1 Lh6 — f4 Wa2 — al (albo A)

(1... Kb4 — c5 2 Lf4 — e3 + )
2. b5 — b6! W ki x  d l
3. b6 —  b7 W dl ds
4. Lf4 —  c7 Wd8 — h8 !
5. Lc7 — e5 Wh8 — d8
6. Ke6 — e7 Wd8 — g8
7 Ke7 — f7 Wfe8 — d8
8 Le5 — c7 Wd8 -  h8 -
9. Lc7 — d6 +  i wygrywają.

A.
1........................  Kb4 — a5
2. Sdl -  c3 Wa2 —  g2
3 I.f4 — c7 4 Ka5 —  b4
4. b5 — d6 Kb4 X  c3
5. b6 — h7 Wg2 — g8
6. ICe6 — f7 M g8 —- h8
7. Lc7 — c5 +  i wygi ywają.

Trefne rozwiązania nadesłali zadań Nr. 9, Nr. 10
i końcówki Nr 5. Z Krakowa: ŁuCya R., Erlik, A  
Remhcld

Zadań Nr. 9 i Nr 10 z Krakowa? L. Wolf, R. Wolf, 
M. Rosenzweig, S. Blatt, A. Nattel, M. Lemborger, 
S. Ffil.

Zadanie Nr. 9. z Krakowa: J. Kleinberger, E.
Leuchter, J. Stempel.

Z innych miejscowości: J. (LąCfio), J. Forgasz
(Łącko), M. F ingotd (Łącko), M. Millet (Gorlice)^ 
B. Hen en ber g (Oświęcim), L. K om  (Pilzno), M, 
Bi nfebd (.Głogów).
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Dział literacki Nowego Dziennika
*UBŁ'N BHe iNIN (Nowy Jork).

Głód i nędza wśród pisarzy żydowskich
»  .’■] Nestor piśmiennictwa hebrajskie­

go, cędziwy Ruben Brcinin ogłasza 
ju  łamach żydowskich pism amery­

kańskich poniższy artykuł, kitóry 
W  wyrazach ostrych i pełnych gory 

czy — kreśli stosunek społe­
czeństwa do pisarzy żydowskich. 
Ten stosunek społeczeństwa do twór 
ców duchowych nie wydaje nam się 
specyficznie żydowskim. Jest on nie 

mai powszechny. Głos Breinir.a 
wstrząśnie zapewnie srmieniem na 

jzegó społeczeństwa i. spowoduje 
Smlanę na lepsze. — Red.
I Wielkie przewroty, które dokonały się 
przłJ kilku laty w Europie, a które ogainę 
ty  i żydoetwo eurojaejskic, wstrząsnęły by­

tem hebrajskich i żydowskich literatów i 
uczonych, młodych i starych — mniej i wię 
cej znanych.

Wielka część nebrajsko-żydo wskiego świa 
Ika Utr »ackiego znajduje się obecnie w nę­
dzy, bez widoków pomocy i polepszenia by 
{tu. — Praca literacka jak niemniej naukowa 
&Jana jest na łaskę przypadku. Ani jedne- 
'jgo pewnego punktu oparcia. Dużo nadziei 
I óc?4kiwaó zawiodło. ,  Żydowsko-kultural­
ne! ha&Sa, które przez pewien czas roz­
brzmiewały po ulicy żydowskiej — obecnie 
{zamieniły się na puste i martwe cena

Jeden z naszych młodszych hebrajskich, 
toajbardziej utalentowanych poetów pisze 
mi:

„Wywiodłeś w pole — nas: młodych he­
brajskich i żydowskich poetów. Bezustan­
nie ź zapałem głosiłeś hebrajski renesans 
nar ido wy i kulturalny — wierzyliśmy Ci. 
Poświęciliśmy ras e siły i zdolności hebraj 
iskiej literaturze. Wszak chodziło o żydow­
ski renesans! Głos Twój przez długie lata 
ibrzmiał nam w uszach, jak gdyby głos trą 
by MessoSzoweji, wołającej do zmartwych­
wstania, Zawiodłeś nas!

Głodować -— można i głodować! Cierpieć! 
iWarto cierpieć! Rozkoszne są cierpienia dla 
ideału, dla wielkiego celu — a cóż może 
Sbyć świętszym ideałem i celem, aniżeli peł 
kia samozaparcia służba dla odrodzenia du­
chowego i kulturalnego narodu? Ale nikt 
ńie potrzebuje naszych sił i talentów. Niema 
.Wydawnictwa, niema redakcyi, do której mo 
jglibyśim się zwrócić z naszemi utworami. 
(Leżą i butwieją nasze manuskrypt, w któ- 
lych  zamknęliśmy naszą młodość. Dodawa­
łeś nam odwagi, pocieszały; — wierzyliś­
my, czekaliśmy cierpliwie bardzo cierpli- 
iwie — uczyliśmy się, czytaliśmy, pisaliśmy, 
}tworzyliśmv — każdy stosownie do swoich 
sił, przygotowaliśmy się do tego, co Ty na- 
fcywasz „awodst-ha-kodesz“ — do świętej 
Ipracy. Wielu moich przyjaciół niezwykle u 
jtalentowanych, uzbrojonych w niemała kul- 
jturę literacką i w gruntowne wiadomości fi 
lologiczne było przekonanych, że już — już 
[wstępują, w świątynię literatury w templum 
[sztuki żydowskiej. —
lAla te*nplum sztuki naszej jest na razie rui- 
taą, przepełnioną pajęczyną brudną. Wielu z 
nas głoduje, żebrze i żyje w rozpaczy i zwąt 
jpieniu. Ani itkiy nadziei! Zawiodłeś nas! 
Czujemy się pasierbami żydowskiego Naro­
du. Nikt się o nas nie troszczy. Opuszczeni 
iprzez Boga i ludzi zdajemy się być Don-Ki- 
chot mi. walczącymi z wiatrakami — siły 
taasze już się wyczerpały. W nędzy naszej 
[wołamy do Ciebie: „parnesejnu kekclew — 
pamesejnu kaorejwl". Daj nam możność dru 
Kowania naszych dzieł! Zwracamy się do 
Ciebie i do wszystkich miłośników literatu­
ry, do wszystkich, którzy nie przestali je­
szcze mówić, ani pisać o żydowskim renesan 
sie, o żydowskiej twórczości kulturalnej. YC y 
ciągnij ku nam braterską dłoń i wyrwij nag

z bagna zwątpienia — nie pozwól nam za- 
' mienić się w zwykłych żebraków, daj nam 
możność opublikowania naszych dzieł i utrzy
mywani \ sposób odpowiadający naszej
godności — choćby najmniejszych honora- 
lyów, byle n:c zdechnąć z głodu!

Jeden z naszych nabardziej znanych uczo­
nych starszej generacyi pisze mi między in­
nymi tak:  —
„...Dzięki Twoim staraniom otrzymałem su 

mę, która na pewien czas uratuje mnie i ro 
dzinę moja , d śmierci głodowej. Ale na po 
hybcl tym I woim „mecenasom i miłośni­
kom"! Gdyby nie wzgląd na moją rodzinę, na 
te wnuczęta moje, które tyle już głodowa­
ły i nacicrp.ały się nic tknąłbym — przez 
wsi ręt — ani grosza z tej sumy, którą otrzy 
niałem! Przez dziesiątki lat pracowałem na 
polu judaistyki. Oprócz tego, co już opubli­
kowałem mam w manuskryptach dwa wiel­
kie dzieła, mogące wypełnić pewną lukę w 
naszem piśmiennictwie. Gdyby się znalazł 

nakładca dla moich dziel literatura nasza 
napewno nie byłaby narażoną na zubożenie 
— tak przynamniej )?. sf izę — a rodzina mo 
ja zyskałaby na tern, o tyle, że zostałaby wy 
ratowana z krańcowej nędzy, gdyby r awet 
honoraryum za stronicę nie wynosiło wię­
cej, jak jeden dolar, lub mniej nawet, 
jeżeli zvrażymy, że oba dzieła moje zawiera­
ją 1200 stron. Ale, jak się zdaje, ci wasi tzw. 
„mecenasi" potrafią uczonemu żydowskie­
mu rzucić tylko jałmużnę, jak żebrakowi, a 
nie mogą się zdobyć na wydanie jego dzieł 
i na umożliwienie mu bytu, z honoraryów
rzetelnie zarobionych".* * •

Podczas, gdy kreślę te słowa leży przedem 
ną na stole moc podobnych listów od litera 
tów młodyc h i starych; dla przykładu zacy 
towałem tylko dwa listy.

Jest smutnym faktem, że położenie hebraj 
skich i żydowskich pisarzy w przeciągu osta 
tnich lat niepomiernie sie pogorszyło. Poło 
żenie jest nieznośne. Egzystencya naszych li 
tera tów i uczonych nic ma pod sobą żadne­
go pewnego gruntu. Am-hasefer (naród książ 
kij z obojętnością, zimnokrwistością — jeże­
li n’e ze wstrętem — odw rócił się od książ­
ki, od tych, którzy książkę tą tworzą, cd 
tych, którzy dla narodu żydowskiego stwo­
rzyli ludzki język. Czemże był język hebraj 
ski przed 40 laty?

Przedewszystkiem język hebrajski nie od­
powiadał nowoczesnym pojęciom — bvł języ­
kiem „ulicy", dziś jest żywym, bogatym i no­
woczesnym językiem, zatrzymując równo 
cześnie swój wschodni wdzięk, czarującą 
barwność i dosndność. Dzisiaj można już wy 
powiedzieć w języku hebrajskim w sposób 
piękny, precyzyjny wszelkie myśli j uczucia 
ludzkie, ze wszystkiemi ich subtęlnemi 
nuancami. Cuda zdziałano na tem polu. W 
rozwinięciu języka hebrajskiego objawił się 
geniusz narodu żydowskiego. Stanowi ono

dla Narodu pierwszorzędny akt twórczy.
Ongi język żydowski był dla poprzedniego 

pokolenia jeszcze żargonem, w którym my­
ślący i twórczy człowiek nie mogt się wypo­
wiedzieć. Jakie gwałtowane przeobrażenie 
dokonało się w języku żydowskim w przecią 
gu życia jednego pokolenia. Ileż narodowych 
sił twórczych wcieliło się w zamiesjien*e ję 
zyka żyd- -wskiego w elastyczny, giętki tnekne 
meni my li i no uc a ludzkiego Wugoie a dla 
żydowskiego dowcipu i sentyment,1 w #a -we 
gólności. Dzisiaj ujcżbweia się siało wygła­
szanie żydowskich piiiiekcyl z dztedemcy aa. 
uki, polityki, literatury itd. W przeciągu 49 
lat wykwitła w oczach narodu żydowskie­
go bogata i oryginalna literatura dwtąę e; ku 
wa, mogąca legitymować się z dumą swojeo* 
talentami. Bo czemżc bylibyśmy bez naszych 
języków? Czem moglibyśmy się wykas-nć we 
bec świata i nas samych, gdyby nie było n* 
szej hebraiskiej i żydowskiej literatury? U- 
ważanoby nas za parazytów 1 uchowyeh, za 
żebraków ęzyka i literatury. Naród nie mo­
że żyć jedynie zasługami ojców (zchtst- 
awoth). Naród przestający być twórczym, 
naród nie posiadający języka, w klórymby 
człowiek mógł się w sposób nowoc/«»fl.y wy, 
powiedzieć, jest mumią — anomalią. Hebraj 
scy i żydowscy pisarze, poeci i uczeni cier­
pieli przez dziesiątki lat; głodew aH, w ak»y. 
li zc sobą i z otoczeniem a w końcu doka- 
zali wprost cudu: w przeciągu krótkiego
czasu stworzyli poważną literaturę i wy­
kształcili język narodowy i ludowy.

A  kiedy zjawisko tu stało się faktem do­
konanym naród obojętn e w spófiób nieomal 
zbrodniczy zapomniał o tych, którzy poświę 
c >li się żydowskiej kulturze, sztuce i nauce. 
Wprost groza ogarnia, gdy s>ę pomyśli, że 
najwięksi twórcy nasi, budoyzniczy hebraj­
skiej i żydowskiej literatury, jak Meudeje, 
Mocher Sfonm, Perec, Friszmarm i mul zo­
stawili swoje rodziny bez środków do życia, . 
Gazety amerykańskie muszą ogłaszać skład 
ki dla córki A. Mappu, dla głudnych rodzin 
wspomnianych klasyków. Większa cześć 
świata żydowskiego nie odzywa się, jwltgdy- 
by ta sprawa jej wogółe nie obchodziła.

Codziennie nadchodzą listy od utaieufcow* 
nych poetów i uczonych, P sza, że gkxkqą, JM 
siły ich wyczerpane: Nie można przecież w  
publikować ich nazwisk, nie możsM tef 
niżać.

Wszak wolą oni śmierć głodową!
A  gazety robią składki! Ci zaś niełatwi, 

którzy odzywają się jeszcze, uważają «wuje 
datki jedynie za jałmużnę! A  przytęna maje 
się to w sposób wysoce nieetyczny i nSceaće 
tyczny, prowadzący do tego, że pada pre- 
-lige kultury naszej i jej twórców.

Jak można wogóla wśród takich stosun­
ków mówić o pracy kulturalnej i ■ zmar­
twychwstaniu du chowem!

Hebrajscy i żydowscy jaisarre itw ora śi 
conajmniej pomagali przy stwarzaniu romna 
itych instytucyi i organizacyi ri rodowych, 
które bez ich współdziałania istnieć w i mo 
gą, a oni sarni są nie zorganizowani.

Czyż dłużej może tak pozostać?

T..BUCHSTAB AW I—JONAH (Jerozolima).

Pieśń chaiuca
(Od naszej współpracowniczki palestyńskiej)

Artysta malarz M. Gur- Arjeh, niegdyś uczeń, o- 
becnit nauczyciel w BeCnJelu —  wydal niedawno 
ładną książeczkę. Obrazki z życia chahtcó-w w  sy!- 
Wet k a ch—Wy cina n k ach.

Tekst do obrazków stanot* ,ą popularne w Erec 
piosnki ehaluców, prawdziwa poezVa ludowa, zebra­
na i dostosowana do ilustracyi przez. M. Norkk.ii / 
dodatkiem kilku pięknych wierszy Szymono-1 icza. 
Heftmana i. i. W przedmowie swej do książ.k C.tia- 
lucim1' zastanawia się Narkis naa dziwnym 1 Uoin, 
że epolui chalucowa, heroiczna epopeja nasze mło­

dzieży nie znalazła dotychczas swego odłwft 6y ^  
}>oezyi. Pominąwszy oderwane tu i ówdz c pećSły u-
-liwycenia duchowej treści życia ełtaluca i jego bez 
granicznego oddania się ukodianej idei cdbiidowy 
ojczyzny, nie znalaZ-1 się mkl jeszcze wśród poełósr, 
któryby dat artystyczną Wizyę tego gtodneg« i oł>- 
ilartogo WliateTP l.M 1930- 21. z jego fanatycznym 
/apak-ni i -i jest pif-i-wsży.n na froncie., teł*
nihje h ari:  Może jeszcze za blizkie to prze­
życie dla na.. jeszcze perspektywy o a n ,
brakuje te -irw .-jznamtętne oddotmir m  M-
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Hiato. Problemy życia, znajdujące się jeszcze na 
terenie dyskusyi i gorących konfliktów ekonomicz­
nych nie pociągają artysty. Mogą one co najwyżej 
inspirować doskonałych publicystów jak Holitsdier, 
WnllaCe łub Wyndhalu Deeds. którzy wszyscy w ró­
cili z Erec. przejęci d'o głębi wielkością etycznego 
wysiłku chaluca.

Dzieje poeZyi wszystkich krajów wykazują zna­
mienne zjawisko, że w długich okresach tworzenia 
języka literackiego Wypływa poezya ludowa ze źró­
deł żywej konieczności. Potrzeba pieśni w radości 
i smutku jest tak wielką, że przełam-,ije ona wszyst­
kie przeszkody, leżące w niewyrobionym i nie dość 
giętkim jeszcze języku. Można nie jeść i chodzić bez 
butów ale śpiewać się musi. W  pierwszych latach 
zaraz chaluCoWej „alijah" re^brZmdewały namioty i 
kwiszę piosnką tęsknoty czy „galgćnh umoru . W 
nich znajdowały Wyraz wszystkie potrzeby piękna, z 
którymi jak z książką nie potrafił się rozstać cha- 
luc nawet w  najcięższych czasach.

U nas tak, jak wszędzie, W yp rzed za  piosnka ludo­
wa, utwór anonimowych autorów, narodziny poeZyi 
artystycznej. Jeszcze nie ma poety chalucostwa, a 
jest już jego piosenka, Często oryginalna czasem 
przeplatana żydowskicm, przeważnie żywcem z ro­
syjskiego lub polskiego tłumaczona. (N. p. „O mój 
rozmarynie1').

W  piosenkach', ilustrujących obrazki Gur- Arjego 
znajdziemy całe życie chaluca, od chwili jego poja­
wienia się na „Kv.iS7.ii", który staje się dla biednego 
nowieyusza całym jego maleńkim światem, pełnym 
radości i udręczeń, dowcipu i żydowskiej uszczypli­
wości. „Nic nie szkodzi, nic nie szkodzi" („Ejn da- 
war, ejn dawar") śpiewa nasz chaluc do dźwięku 
pustego żołądka. „Nie ma chleba, nie yui butów ale, 
czy to pow ód do rozpaczy? Gorsze to, że ładnych 
dziewcząt ani na lekarstwo —  chyba, że się komu 
taka przyśni. — A gdy już spotkał raz jedną na ja­
wie (Paam actiat bachirr jaCa, bachura hu szam 
m aca) — ta śmieje się mu w nos z jego afektów. 
Czego można się spodziewać po lakim głodomorze?

PyszBa Jest satyra na „frajera", który prosto z o- 
fcozu emigiranitów przychodzi na kwisz i podjadłszy 
sobie „jamu" nie Wierzy w  trudności swego nowe­
go ŻyOia. Wolno, krok za krokiem wlecze się rano 
do roboty, a na skrzydłach orlich pędzi wieczorem 
do namiotu. Gdy mu praca „kamieniotłuka" zaczyna 
zbytnio ciężyć, skarży się na różme bóle i bardzo mu 
eię chce wracać „tam", z powrotem.

Dlatego też „Sadiran", dyżurny modli się w piosn­
ce „Tfilałh sadran" gorąco do Boga, aby mu więcej 
chałuców nie posyłał. Przychodzą sobie o w pól do 
ósmej do pracy a o w pól do piątej chcą już wra­
cać. Ale me wszyscy tacy. Z dumnej piosnki „Mach- 
cawah" bije siła i radość prężnych muszkulów. Ci, 
którzy rozsadzają skały dynamitem gardzą lekką 
pracą, nie znają tchórzostwa „burżujów" i pisar­
czyków. Śmieją się z innych ale i ze siebie, widać, 
że trzeba im tej broni przeciw trudom i zwątpieniu. 
Między pieśni siły i dumy miesza się Często i smu­
tna melodya. Coś jakby „idzie żołnierz borem, la­
sem" brznjd piosnka „kruim anu, biuim anu“ . W 
łachmanach i z udręką w sercu, głodni i przybici 
włóczą się biedni chłopcy z miejsca na miejsce, gdy 
nie ma pracy. Ale i w tej pieśni smutku i przygnę-
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hienia refrenem jest „Halel-uja" nie damy się ugiąć — 
lfaleluja!

Są i głębsze melancholie (Gliad m-jehawuju). Za­
stanawianiu się nad istotą i Celem życia chnluco- 
wego, nad owym stanem „Helker". „Ivlo o nas dba - 
pyta filozof kwucy? Czy nie jesteśmy jak liście zwię 
dłe, co z wiatrem lecą?" Po tern piosenki wesołe i 
puste. (Mijeruszalajim ad Mctulah, lo maCnti af b'tu- 
lah). Zawsze za mało ładnych dziewcząt, bo taka za­
raz Chłopca znajdzie. Więc skacze się w takt polki 
chalucowej, śmieje się „chewrah" i tańczy. Ale 
przcdewSZyStkiem tańczy się bez końca „Horę", tę 
sławną już w całym żydowskim święcie „Horę", w 
którą wszystko można wtańczyć —  Wszystkie nie­
wyżyte szaleństwa i porywy, cały nie kończący się 
dramat Żydowskiego życia, w jego namiętnej do u- 
padlego walce. Uderza brak uczuciowych pieśni 
miłosnych, jakie przeważają zwykle w poezyi ludo­
wej. Uczucia erotyczne, która tyle miejsca Zajmowały 
w dyskusyach kwucy, nie znajdują tutaj poważnego 
wyrazu. Miłosne porywy traktowane są na ogól z au­
lo- ironią, chalucoWi w biedzie odchciewa się ko­
chania. Swoją drogą nie pociągają go przeważnie 
dziewczęta, z którymi razem pracuję podobnie, jak 
w szkole koedukacyjnej koledzy nie interesują się 
zbytnio koleżankami.

Wyjątek stanowią dziewczęta z Galilu, które pocią 
gają swą pięknością i zalotnością każdego chaluca. 
Dlatego Osobną piosenkę śpiewa o radosnych wy­
cieczkach do Galilu (Tijulim, Tijulim!), g-chie wio­
sna najpiękniejsza i uściski najgorętsze.

Tylko w pieśni samotnej ehaluCy (atah hu hajo- 
dea) znajdujemy ten wyraz dziewczęcej, miłosnej 
tęsknoty, jaki dają pieśni ludowe.

Z poeZyi artystycznej, dodanej do zbioru Wyróżnia 
się zarówno głęboką treścią jak i formą ipełną dy­
namiki wiersz Szytrumowicza „Al Sfod" (Nie płacz, 
nie biadaj).

Do barnych obrazków życia chaluca, które nam

dają te piosnki nieznanych autorów, dodaje prawdzia 
wy poeta Swój głos. Chaluc opowiada, Co go boli | 
co go cieszy, szydzi ze siebie samego i rozmyśla 
nad swym losem. Poeta powiada mu, czem ma by<3 
dla ludu i kraju żydowskiego, przypomina mu cel 
i sens jego trudu. Każe mu orać i siać bez wytćhnia 
nia, drogi torować i drzewa sadzić. A gdy go złei 
duchy zwątpienia opadną nawołuje go głos poety doi 
wiuchiy unia się We wolinie Narodu, któremu miał 
być .przodownikiem.

M^ybór piosenek i dostosowanie ich do ilustracji 
Gur- Arjego dokonał Narkis bardzo zgrabnie, z po-* 
czuciem smaku i styln. Czarno- białe sylwetki Gur. 
Arjego dające charakterystyczne, tak popularne tu< 
taj sceny i postacie sn doskonale narysowane (Hora 
Na cztery ręce, Kamieniarze, Polka chalucovva|ł 
przylem pełne serdecznego sentymentu i wczucia sit. 
w atmosferę świata pracy. Technika wycinanek bez- 
pretensjonalna i skromna, jakgdyby zabawka dzie> 
cinna harmonizuje dobrze z treścią przeżyć tej nai­
wnej młodzieży.

Pieśń o , ChaluCach" wydana nakładem 
„Bnej Becalel" poświęcona jest przez artystę !• ni
lucowi Sztuki" Prof. B. Schatzowi. Odkłada się ją 
uczuciem, że udało się autorowi dać bogaty Wyrał. 
ducha panującego w Erec.

Jedyny zarzut, jaki wydawcy zrobić można jes* 
brak nut do piosenek umieszczonych w zbiorzei 
przez co tracą one wiele ze Swej żywości i zmniejsza 
się też możliwość popularyzowania ich po Za kra­
jem powstania.

FABRYCZNY MAGAZYN OBUW IA

BRACI KLEIN
Krak6w, ulica Starowiślna L. 17.

uNAJWYBORNIEJSZY MIOD
w beczkach i flaszkach, specyalnie „Malaga" wysyła: K ra k ó w , ulica Zw ierzyniecka L. 22.

Małopolska wytwórnia miodu
nDerftns ..K M  IV A* netn jm

lii—----

f u  autorski Sera Horowitza
Horowitz zajmuje wśród grona młodych ży 

dowskich poetów swoiste i całkiem odrębne 
stanowisko. Wnosi on do literatury naszej o- 
żywcze pierwiastki siły i tężyzny. Nie ma w 
jego twórczości chorobliwych nastrojów, 
przewrażliwionego dziecka cywilizacyi. 
Wszystkimi zmysłami chwyta on każdy ton, 
każdą barwę otaczającego go świata, by prze­
topić to następnie w swej duszy w prawdzi­
wy kruszec poezyi.

Ntc dziwnego! Horowitza sztuka nie wy­
lęgła się w ciasnych i stęchłych środowi­
skach ghetta, jej kolebką była dzika przy­
roda Karpat.

Góry Karpat, to jego ojczyzna. Tam wę 
idrował on po krętych ścieżkach i śpiewał 
niebu i ziemti, przepaściom bezdennym i 
dzikim potokom, co rwą brzegi i łomy. Cia 
łem i duszą poeta ten zrósł się z ziemią ma 
cierzystą i z niej czerpał soki do. swej twór­
czości.

„Man hejm in di berg" tak nazwał Horo­
witz swój pierwszy tom poezyi.

Książka ta, to piękny uśmiech, zdrowe­
go, czerstwego chłopa, co kąpie się w słoń­
cu i radości, to jeden wielki okrzyk nieskrę 
powanej silnej duszy na cześć natury, to 
afirmacya życia i tworzenia.

Odsłania nam Horowitz w „Man hejm in 
di berg" świat dla Żyda nieznany, świat 
przyrody, jej przepych i bogactwo, wskazu 
je nam ludzi mocnych, o duszach jasnych i 
szczerych, nie mędrkujących, ale takich, co 
ziemi składają daninę z potu i pracy. A  Ho 
rowitz kocha tych ludzi, miłością wielką, e- 
lementamą,,.

Ale przyroda, to jedno źródło jego poe­
zyi, drugiem jest legenda i pieśń ludowa. 
Baśnie ludowe, to kanwa, na której osnuł 
Horowitz swe „Cudowne historye". W opo 
wieści o „Balszemie i Doboszu" dał dowód, 
że i tajemnice prozy nie są mu obce. Mamy 
jednak wrażenie że poeta walczy tu z formą 
że nie znalazł odpowiedniego jeszcze wyra­

zu dla tej strony swej artystycznej twórczo­
ści.

Na koniec pragnę zwrócić uwagę na je-i 
den jeszcze utwór, który wyróżnił się spe­
cyficznym charakterem i wywarł głębokie 
wrażenie. Mam na myśli utwór pt, „Jacek! 
Malczewski", Opowiada nam poeta o swem 
spotkaniu z sędziwym mistrzem polskim, o- 
powiada o tej radości wielkiej, jaką napeł­
niła jego duszę ta świetlana postać genialne 
go malarza, co z dziecinną szczerością ści 
skać potrafi artystę—Żyda, Prostota i bez­
pośredniość głęboko przeżytego uczucia 
znamionuje tę cudowną pieśń o Jacku Mal­
czewskim. Utwór ten jest pięknym darem 
serca, złożonym u stóp wielkiego artysty i 
człowieka.

Nie kusząc się o przedstawienie na tena 
miejscu całokształtu twórczości Horowit^a- 
poety i Horowitza-malarza pragniemy ty 1 kot 
zaznaczyć, że mamy w nim dużej miary ar­
tystę przesiąkniętego nawskroś tem, co wiel 
kie i silne, zdrowe i pozytywne w duszy 
człowieka. E. Fr—*
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Przegląd gospodarczy Nowego Dz§ea%n
p t. OTTO DEUTSOH (Wiedeń).

11 M l  ZltiTl.
Przed jego uchwaleniem. — Jego istotne po stanowienia, ważne także dla nas. — Nadzieje

giełdy wiedeńskiej.
Wiedeń, marzec.

Aastryacki projekt bilansu złotego, obecnie wła- 
Jue przedłożony Zgrcmadzeniu narodowemu pozo­
staje w ścisłym związku z austryacką ustawą szy­
lingową. Ze Wiględu na dość ścisłe stosunki gospo­
darcze między Polską a Austryą sprawa powyższa 
bezsprzecznie zainteresuje Czytelników „Nowego 
Dziennika ‘, w  szczególności świat kupiecki i prze­
mysłowy.
( Wedle nowego projektu Wszystkie Towarzystwa, 
ttóee przechodzą do rachunku szylingowego, muszą 
(Się oprzeć także nu bilansie złotym. Ponieważ ra­
chunek szylingowy został w Austryi od 1 marca za­
prowadzony w przeważnej ilości inslytucyi państwo 
wycll i prywatnych a d'o końca roku zaipirowadzo- 
aym będzie prawdopodobnie we wszyjtkich innych, 
łrzeto to pozornie fakultatywne bilansowanie w 
tłocie w rzeczywistości stanie się obligatoryjnom. 
We wszystkich wypadkach musi w otwarciu bilansu 
szylingowego nastąpić nowe oszacowanie aktywów 
\ zobowiązań a to; towary muszą być wstawione 
jpedle cen nabycia, inne zaś ubjekty majątkowe we- 
lle cen giełdowych lub targowych.

Wedle projektu rządowego muszą spółki akcyjne 
przy tern przewartościowaniu mieć kapitał przynaj 
nniej 100-tysięcy Szylingów, spó'ki z ograniczoną 
poręką kapitał zakładowy przyn aj mniej 10 tysięcy 
izylingów. Nominalna wartość akcyi nie śmie być 
niższą od 10 Szylingów, a wkładki zakładowe sp. z 
t)gr. por. muszą opiewać na przynajmniej 5U szylin­
gów. Rezerwa kapitału nie śmie przenosić połowy 
majątku i przeznaczoną jest tylko na pokrycie strat 
bilansówJch. Pod pewnymi warunkami dozwolona 
jest powrotna zamiana rezerwy na kapitał zakła- 
Jdowy.

Przy przerachowaniu na złoto muszą akcye być 
albo przestemplowane na szylingi albo też muszą 
być na miejsce starych wydane akcye noWe. Jeśli 
przy tern następuje zmniejszenie ilości akcyi a ich 
Dkragłe połączenie nie daje się .przeprowadzić, wte- 
tóy akcyonaryusz może na własny wniosek żądać w 
tniejsce starych ikeyj poświadczeń udziałowych. Te 
(poświadczenia mają być wystawione na pięć szylin­
gów lub na ich wielokrotność i są dopuszczane do 
handlu giełdowego

Ochrona mniejszości akcyonaryuszy zapewnioną

jest przez Sąd poluhowny, który na żądanie mniej­
szości reprezentującej 25 proc. w równym składzie 
rostrzyga o ewentuainycn sporach pod ewentualnem 
neutrulnem kierownictwem Kasy Oszczędności.

Szczególnie ważne są postanowienia podatkowe 
projektu. Po długich dyskusyach ustalono następu­
jącą propoZyCyę: Zmiany wywołane przez wstawie­
nie pierwszego bilansu złotego w stosunku do bilan­
su za rok ubiegły nie pociągają za sobą obowiązku 
podatkowego ani odnośnie do roku nowego oszaco­
wania, ani leż w odniesieniu do roku poprzedniego. 
Przewidziane Są jednak i tu pewne wrjąlki, jakolo 
przy nieprawdziwych zapodaniach, przy różnicach w 
podstawie rachunkowej Ha.

Projekt przewiduje jednak także w przeciwsta­
wieniu do powyższego uproszczonego , oszacowania 
tzw. oszacowanie n a d z w y c z a j n e ,  przy którein 
pierwszy bilans zloty może być użyty także jako 
środek pomocniczego oszacowania za rok ubiegły.

Wreszcie puojekt zna także złote oszacowanie 
w s t e c z  d z i a ł a j ą c e ,  przy którem pierwszy 
bilans złoty łączy się bezpośrednio z korcowem bi 
lansem roku ubiegłego.

Now> Projekt odpowiada na ogól postulatom kół 
gospodarczych l w y» tedł z porozumienia między rzą 
den. a tymi kolami.

Jest nadzieja, ie  projekt zostanie przyjęty przez 
Zgromadzenie Nalodowe bez znacznych zmian. Mi­
mo to oCZekuje Się, że pierwsze bilanse złote wpro­
wadzone zostaną nie przed jesienią. Jak w Niem­
czech tak i # AuStryi banki zapewne dop ero w pó­
źniejszym terminie wprowadzą bilansy złote, w szCZe 
gółnośd także dlatego, ponieważ w portfelach ban­
ków aurtryackich złożone otbligaCye przemysłowe 
ntUiZa być UVv*glę łnione w pierwszych bilansach 
złotych tychże baukóiw.

Giełda wiedeńska oczekuje po ogłoszeniu pierw­
szych biłnnców złotych znacznego ożywienia intere­
sów, W hołacl. gieł iowych panuje przekonanie, że 
kurs aUstryackich efektów jest znacznie niższy od 
wewnętrznej ich wartości i że ta ich prawdziwa war­
tość ujawni się dopiero wtedy aż jak ogólnie się 
spodziewają, nasi łpd na poc stawie bilansów złotych 
przewartościowanie Względnie w najw iękłej ilości 
wyipiadków podniesienie wartości.

W miejsce ich podatek obrotowy
Kraków, 15 marca. j 

(r) W  ostatnim naszym artykule zwróci- ! 
liśmy uwagę na niedomagania, jakie wywo­
łało wykonanie ustawy o opłacie stemplo­
wej od sprzedaży przedmiotów zbytku. Jak 
.wiadomo w myśl tej ustawy producenci i kup ; 
cy zwolnieni byli od opłat, o ile sprzedawa 
tli towary luksusowe kupcom do dalszej od j 
sprzedaży, W tym jednakowoż wypadku żą ; 
dano, ażeby każdy z kupujących przedkła- f 
!idał : erzedawcy zaświadczenia, że się han- ; 
ckur takich artykułów zajmuje, co utrudnia 
ło i oinnie wogóle cały obrót handlowy 
'a'! ż ulami, tzw. zbytkowemi. Zdaje się, że 
«te domagania były powodem, że Minister 
slv. Skarbu postanowiło przeprowadzić \ 
gruntowną reformę tego podatku głównie z 
punktu widzenia wykonania tej ustaw y, al- ' 
bowiem w nowym swym projekcie do usta ! 
iwy o podatku przemysłowym, złożonym 
.dni;: '7 lutego 192") r. do laski marszałków j 
fski: Ministerstwo znosi moc obowiązującą ;
uslav.\ o opłatach stemplowych od sprzeda 
jjy przedmiotów zbytku z dnia 16 lipca 
1920 roku i przewiduje wprowadzenie o 
płaty tej we formie zwiększonej stopy po­
datkowej od obrotu do noweli o podatku 
przemysłowym, czyli obrotowym. W tym 

kierunku zastrzega projekt następujące po- 
itanowiepia:

Obrót artykułami ma być obciążony po-

— O zniesienie zaświadczeń.

M i i  opłat s m M  ul p iiii mm. ilitko
datkiem obrotowym w wysokości 6 względ­
nie 4 procent zależnie od kategoryi artyku­
łów zbytkowych, który w załączniku do pro 
jektu został ogłoszony. Wyraźnie przy tern 
Ministerstwo zaznacza, że podatek podwyż­
szony od artykułów zbytkowych ma być po­
bierany w razie sprzedaży tych artykutow 
przez producentów i kupców spożywcom, 
czyli, że obrót między kupcam' względnie 
producentami ma być wolny od podwyższo­
nej stopy podatkowej, a utrzymaną ma być 
w takich wypadkach stopa 2 procentowa, 
jak to dotychczas przy obrotach miało miej 
sce.

Chodzi teraz o ło, ażeby Ministerstwo 
Skarbu w ęweniualnvch wydać się mających 
rozporządzeniach zwolniło kupców od przed 
biadania zaświadczeń władz, że się takimi 
artykułami zajmują, bo rzecz jasna, że ta­
kie zaświadczenia nie mają żadnego znacze­
nia w praktyce, o ile chodzi o interesy Skar 
bu, ani me mają znaczenia, o ile choazi o 
interesy gospodarcze.

Gospodarcze przedkładanie zaświadczeń 
jest utrudnieniem obrotu tymi artykułami, a 
przecież w interesie rozwijającego się u nas 
handlu i płzeńtysłu artykułami zbytkowemi 
leży, ażeby te utrudnienia były usunięte. W 
samym projekcie Ministerstwa nie widzimy 
w tym kierunku żadnych bliższych postano­
wień. W  motywach projektu poruszonem

jest, że ustawa z dnia 16 lipen od opta
ty stemplowej od przedmiotów zbytku za­
równo pod względem formy, jak i treści nie 
odpowiada wymaganiom życia, jest zbyt u- 
ciążliwa dla władz i dla płatników, pi cdsla 
wiając przytem nader wdzięczne pole dla 
nadużyć ze strony niesumiennych płatników 
i umożliwiając tylko kosztem Skarbu Pań­
stwa łatwą konkurencyę z firmami obcemi. 
Należy faktycznie przygasnąć tej myśli, kto 
ra w motywach została ujawnicna i temu, 
że projekt zniża stawkę podatku i różnicz 
kuje ją zależnie od ważności artykułów 
zbytkowych. Chodzi więc teraz o to. ażeby 
myśli te były również i w praktyce przepro 
wadzone, a przez odpowiednie rozporzą­
dzeni a nie zostały zniekształcone,

—  —o c —
(r) KONKURENCYA PRZFDZY BAWEŁ 

NI A NE J CZESKIEJ. W ostatnich czasach 
występuą na naszym rynku teraz większe 
transporty przędzy bawełnianej czeskiej, 
Przędza ta mimo wysokiego cła i wysokich 
kosztów transportu jest o 10 procent tańsza 
aniżeli krajowa. Pod względem kwalitatyw- 
nym jest ona nawet lepsza. Łódzkie fabryki 
przędzy kalkulują cenę przędzy na podsta­
wie cen bawełny z sierpnia, chociaż dzisiej 
se ceny są o 20 procent niższe.

(r) RUCH BUDOWLANY W KRAJU. A-
merykańskie Towarzystwo Budowlane U-. 
LEN et Co w Nowym Yorku stoi w pertra- 
ktacyach z gminą w Sosnowcu oraz z Zagłę 
biem Dąbrowskiem w sprawie przeprowa­
dzenia robót asanacyjnych (kanakzacye, wo­
dociągi rzeźnie itp.). Petraktacye te odby­
wają się pod patronatem Banku Gospodar­
stwa Krajowego. Jest to dalsza akcya po rt 
wartych już umowach z czteremi miastami 
Polski, które z tym Towarzystwem zawai> 
ły w swe im czasie umowę o roboty asana - 
cyjne.

Przedsiębiorstwa budowlane krajowe czu 
ją się zaniepokojone temi umowali i podno­
szą życzenia, ażeby przy umowach zawiera 
nych z powyższem Towarzystwem zaklau- 
zulowano warunek, dający przedsiębior­
stwom krajowym możność równorzędnego 
ubkgania się o podobne prace przy budo­
wach asanacyjnych.

KALENDARZYK PODATKOWY NA MA­
RZEC. Do dnia 29 marca można wpłacić w 
Kasie Skarbowej podatek od obrotu za luty, — 
bez odsetek.

W PŁYW Y SKARBOWE W  TRZECIEJ 
DEKADZIE LUTEGO. Wpływy z podatków 
gruntowych, przemysłowego, dochodowego i 
majątkowego w trzeciej dekadzie lutego wyno­
siły 7.5 mil. zla w całym miesiącu 21 mil. zł. 
Ważniejsze podatki pośrednie od piwa, cukru 
i oleju skalnego dały w trzeciej dekadzie 18 
mil. zł, a w całym miesiącu 5.3 mil. zł. Opłaty 
stemplowe przyniosły w trzeciej dekadze 2,8 
mil. zł a w całym miesiącu 9.2 mil. zł. Dochód 
z monopolu wynosił w trzeciej dekadzie lute­
go 8,6 ntil. zł. w całym zaś miesiącu 20.43 mil. 
zł. Wpływy powyższe z niektórych podatków 
opłat i monopoli w trzeciej dekadzie lutego 
stanowią w stosunku do odpowiednich kwot 
preliminowanych na cały miesiąc luty 32 pro­
cent, czyli prawie ściśle kwotę preliminawaną.

REALIZACYA PLANU DAM ESA. Naczel­
ny komisarz Komisyi wykonawczej planu Da- 
wesa p. Parker-Gilbert w tych dniach zako­
munikował wszystkim zftnloreśhwanym rzą­
dom rezultat wpływów otrzy manycli z wpro­
wadzenia w życie planu Dawcsa w okresie 
sześciu miesięcy.

Od wrześna do lutego wpłynęło do kas ko- 
misyi 463.696.009 m. z., a W eingu lutego 
82.383.000.

Z tego wypłacono: Wielkiej Brytanii 108 mi 
lionów 844 tysięcy marek. Francyi 197.481.000 
mk, Belgii 45.165.000 mk, Wiochom 37.102,000 
mk, Serbii 14.939.000 mk, Rumunii 8.286.<X)0 
mk, Portugalii 2.598.000 mk, Japonii 1.923.0001 
mk, Grecyi 1.186.UU0 mk.
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Panlrt włażenia konsumenta i bilansu handlowego. — Jak je pogodzić?

(Artykuł dyskusyjny).
(r) Jak wiadomo Rada Ministrów uchlali 

ta projekt normalizacyi przemiału maki idą­
cego w tym kierunku, ażeby młyny krajowe 
przemielały mąkę wysoko-procentową 1 by 
przez to na rynek wchodziła tylko mąka gor 
szego gatunku. Ceł tego zarządzenia leży w 
tem, ażeby, za pośrednictwem wysoko-pro- 
centowego p -miału. zapobiec brakowi mą 
ki w kraju i zabezpieczyć w ten sposób apro 
wizacvę w kiaju. Mąki bowiem mamy w k,a 
,ju mało 1 okazuje się konieczność wyzyska­
nia zupełnego tej ilości mąki, która w kra­
ju się imajduje.

Zaiządzenic tu, jeżeli chodzi o aprowi^a- 
cyę krajową, ma swoje dobre strony 1 po 
cs^ęści opiera się na podobnych zarządze­
niach, jakie w innych Państwach dla zabez- 
(4ecr.ema upruwizacyi wydano',
, Ale sprejm h  mi i swoje ujemne strony. 
tMńuiOfwicie Rząd podtrzymuje nadal dawne 
■woje znrz-idtrenle co  do zupełnego zniesie- 
ybr cła na przywóz mąki zagranicznej. Wy- 
,twarza się na skutek tego sytuacya ogrom- 
t fe  ciekawo. Z jednej strony młyny krajowe 
anją tyłku {wzemielać mąkę wysoko-procen 
iłową, a więc gorszego gatunku, mąkę ciem 
Sną, podens gdy dopuszcza się z zagranicy 
przywóz mąki pierwszej klasy, białej, >rzez 
jon stwarza się dł* przemysłu młynarskiego, 
isfjtaacya o tyle trudna że ludność bezsprze 
kanie zakopywać będzie tylko mąkę zagrani 
jnuią, białą, a krajowa mąka pozostanie w 
Sttzewoiżwef csoęśoi mezużytkowana.

Stwarza się przez to już i dla naszego bi­
lansu lytuacyę dziwni bo w każdym w , pad 
Im mąka krajowa była hamulcem konkin en 
eyjnym dli, kształtowania się ceny mąki za- 
jgraaicmej. Jeżeli więc zagranica nie będzie

miała konkurencji w krajowej mące, to rzecz 
jasna, ceny będą przez zagranicę dyktowa­
ne dowolnie, a ludność zapłaci z własnej 
kieszeni za utrzymanie proponowanego dzi­
wolągu gospodarczego.

Na kwestyę aprowizacyi należy się zapa- 
tiywać z punktu widzenia zabezpieczenia 
bytu konsumenta i bilansu handlowego. Jeże 
li słusznem jest w obecnych czasach wprowa 
dzenie zasady normałizacy, przemiału mąki 
wysoko-proccniowej, jeżeli smszną jest za»a 
da, ażeby w czasach nieurodzajów ludność 
spożywała mąkę gorszego gatunku, to z dru 
giej strony należy tej zasadzie dać te wszyst 
kie zdrowe podstawy, któreby zdołały w 
praktyce ją utrzymać. Przez zniesienie ceł 
na mąkę zagraniczną zabija się właściwie 
cel, któryby Rządowi przyświecał, ażeby lud 
ności dać mąkę tanią, ale gorszą, dla zabez 
pieczenia aprowizacyi.

Należałoby rozważyć czy akcya nie win­
na iść w następującym kierunku:

Rząd powinien w ouecnych czasach utrz\ 
mać normalizacyę mąki wry soko-prorento- 
wej, Jednakowoż powinien 9pożycie tej mąki 
wprowadzić w życie, a może to unzynić w 
ten sposób, że nie dopuści do przywozu 
mąki lepszo-gatunkowej zagrar tczUej, a 
wzamian za to umożbwi aprowizacyę przez 
zorganizowany w odpowiedni sposób zakup 
mąki zagranicznej.

Uważamy za wskazane, ażeby Rząd zapo­
mogą kredytów umożliwił młynom stworze­
nie rezerwy zbożowej na przetrzymanie kry 
tycznego oz.asu, przy zachowaniu nunnaliza 
cyi przemiału mąki wysoko-procentowej 
gorszego gatunku.

Uczony angielslr- o kwestyi żydowskiej
d o n  p ra L  M u rra yi, —  TąskRęta Żydów  za Palestyna. —  Nlauzasadnlene 

M m m m  s ra s e w . —  Kwestya mnlaiszości narodowych. —  lorozolim a 
siec dbą LI9 I narodów  w  p rzyszło id .

li-t kd-jau (iA T ). W  lO B dyw  odbył się pod prze 
wodtoictwom Nałkotm Sokołowa odczyt 

Ph Ł  G W łfu ti M a r r a j
'• łu b u  Narodów i kWostyi żydowskiej.

Dążenie Żytk>w do Palestyny zaczął, przewija się 
—  zdaniem prof. Murray — czcw oną nicią trzez 
M aje lutUrin-Ci. Dodnan jest uwagi, że w  ciągu 
ryła wieków spędzonych na wygnania, 'łydzi wciąż 
łrie-ow ah swój wzrok z tęsknotą ku święte, ziemi 
swyCfa ojców. Ciągłe fkargi Arabów o szkodliwo­
ści Żydów dS» Paleatyuy są zupełnie nieuzasadrione. 
Procent bezrobotnych w Palestynie jest niższy ani­
żeli we wszelkich innych krajach Europy. Co się 
zaś tyczy żydowskiej imdgmcyi (Lo Palestyny, jest 
ona zupełnie uregulowaną. Pod mądremi i roztrop- 
rwn rządami Palestyna osiągnąć może niebywały 
rozkwit.

Należy przyznać Żydom Ciągnął dalej prof. Mur- 
ray, ii  aczkolwiek są rozproszeni po całym świe­
ci* — zesęatu i jednoczy ich jedni. myśl, myśl od­
rodzenia 1 » r o w  Erec Izrael. Żydzi pragną 
urzeczywistnić w PfleStynie ideał szczytny i podnio­
sły wychodzący daleno poza ramy potrzeb narodu 
żydowskiego. Narody, zamieszkujące kraje o  pew­
nych określonych granicach widzą wszystko wyłą­

cznie ze ttavego ciasnego narodowego punktu widize-
?o\Mdnnia. Po\^diuje to w większości Wypadków nędzę 

i biedę Żydów, rozwijających się poza WSzelkięmi 
granicami krajów. Z powc du tego. myśl o ugótk.o- 
ludzkiem porozumieniu jest im bliższą, aniżeli in­
nym n irodom.

Następne prof. Murray pi zeszedł do kwestyi mniej 
szóści nai odoWych. Mówca wyrażał swój p-rdziw i 
sympatyę dla kierownictwa politycznego Żydowskiej 
ludności w krajach Europy. Niestety, traktat o o- 
ch"onie mniejszości narodowych nie znajduje Swego 
zastosowania w prawodawstwie wielu krajów Eu­
ropy. Ale Żydzi, zakończył prof. Murray, niepowin- 
ni opuszczać rąk i wypowiedzieć wSzędzi- wallę 
przesądom średniowiecznym, panującym dotąd W 
wielu prawodawstwach europejskich.

Następnie przemawiał
Nehum Sokolow.

Podkreślił cm znaczenie Palestyny W obecnym mo- 
ntene.e dziejowym. Im więcej Żydzi konsolidują się 
w Palestynie, powiedział moWCa, trmLardziej przy­
czyniają się do wzmoc.iienia presiige‘u Ligi naro­
dów. Nadejdzie jeszcze dzień, zakończył Nahuim So- 
kołow, gdy Jerozolima, a nie Genewa, stanie się sie­
dzibą Ligi narodów.

Wiadomość! c Palestynie
DWA MILIONY LUDZI ZW IE D żII.0  PAW I­

LON PALESTYŃSKI Na  W YSTAW IE BRYTY.7 
8KIFJ W  WEMBLEY. Komisya organizacyjna wy 
Stawy brytyjskiego imperyum w Weinbley v ydstła 
drukiem sprawozdanie z wystawy w ubiegłym roku. 
W którym znajdujemy specyahiy rozdział, poświęco­
ny p»wtk>-iowi palestyńskiemu na wystawie:

, Aczkon iek pawilon palestyński, czytamy w 
sprawozdaniu mieścił się w niebardzo wygodntm 
IniejsCu wystawy, przeszedł on Wszelkie oczekiwa­
nia 01 gani zatorów. Pawilon palestyński miał na celu 
ąPadeziatnie nowych rynków zbytu dla produktów

Palestyny oraz pozyskanie Wielkich kapitałów Za­
granicznych. Zadania te urzeczywistnione zostały w 
sposób po prostu zdumiewający. Nr leży wziąć pod 
uwagę, że w jedrj m tylko pawilonie palestyńskim 
sprzedano w ciągu roku 1924 eksp«naiów na sumę 
przeszło 30,000 funtów. Nic więc dziwnego, że orga­
nizatorzy paw.kmu są więcej niż zadowoleni oska 
tecznemi rezultatami. Liczba ludzi, którzy odwie­
dzili w ub. rc ku pawilon palestyński sięg* około 
dwu milionów. Ogromna część odwiedzających 
pawilon nabywała oprócz eksponatów przewodniki 
dla turystów po Palestynie, co w W ieltdej mierze

Czuwaj
Zdłte lii anm... tółentattówi

W a rsza w a  22 k. Białe złoto Barona tanl^puja 
drogą platynę. Żądajcie u p. p. lekarzy, dentystów, 
albowiem Białe złoto — Białe zęby Skład główny 
Rafinery a Barona, Warszawa, Królewska d  Kraków* 
Firma j(aai Lęiblowicz, Kraków, Rynek główny L 11*

przyczyniło się do wzrostu ruchu tu>ydtyczzieg<i dał 
Palestyny oraz wzbudziło zaiŁlereaowaine m  ie| 
rozwoju kulturalno- ekonom.canego,

Mnh i i. M M i  1 jmaMii
W  sali rady miejskiej w Jerozolimie odbył aią( 

bankiet na cześć słynnego żydowskiego nR !J&ąrn 
1 filantropa Eleazara Kadoorie i dr Afielit finn- 
Zioną, delegata „Keren Hajcssod" n« Łłtdeułfli 
Wschodzie, przebywająCych obeulie i. Jeeunutikaie.  ̂

Po kilku przemówieniach zabrał g łoi p. Ka(ktOv 
rie, który dziękował zebranym Za przyjęcie i ohwlnd 
czył, że jedynym jego dążetuem jest poówięunńn 
wszystkich swych sił i majątku na ołtarzu JÓTO- 
cł.zenia ojczyzny. '

(Jak wiadomo planuje p. Kadoorie ntwuTMOid 
miasta ogrodowego w Emes IzreeL

-0 -0-
BARON ROTS2YLD PRZYBĘDZIE DO PALE* 

.STY NY. Do Kaira' przybył baron Ećiauud de Hw
-:zyld „ojciec" żydowskiej koJonizacyi w Palestynie, 
założyciel całego szeregu kolonii zyJowskich. Do­
stojny gość został owacyjnie przyjęty pszeż całą lu­
dność żydowską Knira. Baron Rot szyld zondet-za. 
w myśl zaproszenia „Waad Haleumt edwted®ć Pa­
lestynę jeszcze w ciągu bieżącego' roku.

M tt Miły M  i Mn
Łódź. (Kor. wł.) Dnia 22 i 23 lutego U. odbył sfęj 

w Warszawie Z jazd delegatów Zarządów słkót na* 
leżących du Związku Zrzeszeń Społecznych Uti*ymil 
jących żydowskie szkoły średnie w Polsce W Zjeź­
dzi e wzięło udział 28 delegatów reprezentujących 29 
szkół średnich należących do Związku. Zjazd obra­
dował pod przewodnictwem p. Senatora Dra Brau- 
dego przewodniczącego Związku i zastanawia) się 
głównie nad jednolitą organizacyą wewnętrzną 
szkół należących do Związku, n«d reorganizaC ą 
Związku i nad sprawą jednolitej umowy z nauczy­
cielstwem na przyszły rok szkolny. Zjazd uchwalił 
też wydelegować p. Senatora Dra Braudegu jako 
swego przedstawiciela na uroczystość otwarcia uni­
wersytetu hebrajskiego w Jerozolimie. Do nowego 
Zarządu Związku wybrani zostali pp Senator Dr, 
Braude, Flatto, Dr. Schweig, Dr. Tartakower, War- 
chiwkier (wszyscy z Lodzi), Gederbaam (Między­
rzec), Ersler (Włocławek), Eicher (Piotrków), Eę- 
s*ein (Zaraość , Ehrlicb (Kielce), Falc (Kutno), 
Grynberg (MłaWa), Kopiński (Częstochow*), Ka- 
haue (Białystok), Lewkowicz (Kalisz), Liw er 
dzin), Dr. Melotlysta (Sosnowiec), Okno (Tomaszów)) 
Rabinowie! (Słonim), RabtnowiCz (Koło).

Proces „Bando” przeciwko Iwo 
wsk^emu „Tugblattows‘

Lwów. Przy wielkicm zainteresowaniu SzeroklCUi 
kół publiczności szczególnie tobotuików żydowskich 
rozpoczął się 11 marca przed lwowski.n sądem przy­
sięgłych proces lwowskiego „Bundu“ przeciw reda* 
kcyi „Laimterger Tugjblatt1 i przeciw b. przyt ód* 
cy „Bundu" na gruncie lwowskim Abramów) Was- 
sermanowi o insynuacyę, że „Bund Wydał p stHPUza 
z Ameryki, przeznaczone na szkolnictwo — na cel* 
partyjne. Na ławie oskarżonych zasiadł odpowiedział 
ny redaktor „Tugblattu ‘ dr. Rotfeld. Redaktor dr. 
Rotfeld oświadcza, że podtrzymr j,- wszystkie oskar­
żenia przeciw Lundowi z któremi wystąpił w swem 
piśmie, żc 21000 dolarów jakie Bund otrzymał 7 Ame 
ryki celem utrzymania Szkolnictwa wydano na Cel* 
partyjne i na agitacyę Wyborczą, Celem możność] u- 
dowodnienia tych oskarżeń prosi o odroczenie prjce- 
Su i powianie jako świadków posła M. Frostign, p. 
Adlera (z Filadelfii), poetę żydowsl-iego M. TiawRM 
z Y/arszawy, b. prezydenta gTitiny żydoVfSk!«. w* 
Lwowie dra Dtamanda, obeCt.ego przewodniczącego 
gminy prof. dra Alfcrhandh i posła Dra Sohreibora.

Reprezentant „Bundu" dr. Eindgler V ypowiad* 
sie przeciwko temu 1 oświadcza, że nie zzprZeCT- ja­
koby pieniędzy nie wydano n- inne cele, pragnie je­
dynie dowieść przed sądem, że on niema z tem ła­
dnej styczności. Sąd zgodził się na wniosek dra Rot- 
felda w sprawie powołania świadków i OtroCzył ho*- 
pcawg.
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COOKS Przedstawicielstwo "a  M ałopolskę:

ftwiatcwoj sławy £  B f O t h G I *
d o  nabycia we wszystkich pierwszorzędnych fh u a ch .

KRONIKA.
Kraków, 15 mai ca

Qj lo aifile gazlo z worka?
Uzasadniony a. przez Szereg artystów naszego mia­

sta poparty protest artysty malarza p. A. Neumanna 
przeciwko niesłychanej praktyce przedwczesnego zam 
tnięcia wystawy niestety nie odniósł skutku. Spo­
dziewaliśmy się na równi z częścią prasy krakow- 
Bkdej, że Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych w Krakowie zawróci z błędnej drogi, albowitm 
,mie przypuszczaliśmy, że sprężyna niebywałego za­
rządzenia mogą być w dziedzinie Sztuki zakulisowe 
1 misternie sprzęgnięte intrygi, widocznie nie wolne 
także od przymieszki antysemickiej, skoro Zamknię­
tą została obok części wystawy głównie Wielka wy- 
•tawa p. A. Neumanna przy pozostawieniu większej 
CzęsCi wystawy.
I Jeśli zważymy, że p. A. Neumann jest jednym z 
najwybitniejszych artystów w Polsce i że przez dłu­
gie lata czekał na otwarcie gościnnych, okazuje się 

nie nazbyt gościnnych wrót Towarzystwa Sztuk 
Pięknych w Krakowie, to istotnie trudno nie użyć 
(jak najostrzej szyci) słów krytyki ze stanowiska in­
teresów Sztuki przeciwko krzywdzie, która spotkała 
p. A. Neumanna i innych.
iNie wiemy jaką rolę odegrał w tej sprawie art. p. W o 
dzinowski, którego obrazy umieszczone zostały W 
ttak Conajmniej dziwnych warunkach na miejsce obra 
Eów p. Neumarnma. Wątpimy jednak, czy takie po- 
tetępowahie da się pogodzie z zasadą koleżeństwa, 
Iktóra wszak ponoś szczególnie reklamowaną jest 
(wśród tzw. Braci artystycznej. Towarzystwo Przy­
jaciół Sztuk Pięknych w  Krakowie weszło na drogę 
fcłą i napiętnowania godną.

Opinia publiczna powinna sprawą tą się zająć.
iDALSZY CIĄG W YSTAW Y OBRAZÓW P. NEU­

MANNA
Jak się dowiadujemy, wystawa prac p. A. Neu­

manna otwartą będzie wobec powyższych okolicz­
ności w jego pry v\ atnem mieszkaniu przy "ul. Szope­
na 6. (za parkiem krakowskim, Willa Zielińskiego) 
W soboty i niedziele, od godz. 10—17, w czasie aż 
Vło 15 kwietnia.

— PRZEDSTAWICIELE FUNDACYI ROC­
KEFELLERA W KRAKOWIE. Wczoraj przy 
jec hało do Krakowa dwóch delegatów funda- 
fcyi Rockefellera z Ameryki pp. Dr Wells i Dr 
Piąuie w towarzystw ie gen. dyrektora urzędu 
zdrowia przy ministerstwie spraw wewnętrz­
nych dra Wroczyńskiego. Goście zwiedzali 
“wczoraj szkolę pielęgniarek przy ul. Koperni­
ka, poczem byli oprowadzani po klinikach 
.uniwersyteckich. Delegaci amerykańscy odby 
Ii konferencyę z władzami uniwersyteckie mi 
iw sprawie potrzeb zakładów wydziału lekar­
skiego U. J.
! WRĘCZENIE ODZNACZEŃ ORDERU 
'„ODRODZENIA POLSKI". Wczoraj odbyła 
się w województwie krakowskiem uroczystość 
iwreezenie orderu „Odrodzenia PolsŁ i p. Fe­
liksowi Stańkowskiemu, staroście . sekretarzo­
wi wojewody Kowalikowskiego. Na uroczy­
stości byli obecni urzędnicy wydziału prezy- 
dyalnego z naczelnikiem Rawskim oraz staro­
stą krakowskim drem Balem. Ceremoniał od­
znaczenia poprzedziło przemówienie p. woje- 
iwody, który w gorących słowach podniósł 
(niezmordowaną, owocną pracę p. Bańkow­
skiego i pełne poświęcenia dla służby pań­
stwowej. Po przemówieniu p. wojewoda wrę­
czył swemu sekretarzowi odznaki kawalera 
•orderu „Odrodzenia Polski", składając mu 
jprzytem gratulacye z powodu zaszczytnego 
odznaczenia.
! Następnie p. wojewoda Kowalikowski udał 
się do starostwa, gdzie w obecności tamtej­
szego personala urzędniczego wręczył staroście 
tir Adamowi Batowi odznaki oficera tegoż or­
deru, za wybitne zasługi i ofiarną pracę w służ 
bie państwowej. Po uroczystościach obecni 
Złożyli hołd dla I'rezydenta Rzeczypospolitej, 
wznosząc trzykrotny okrzyk na jego cześć. — 
Obie uroczystości odbyły się zgodnie z cere­
moniałem ustalonym na zasadzie statutu or­
deru „Oorodztiua Polski",

Ml ntmrn w sprawie i i  fiiie i  tim m
obwinionym oficerom.

Jak się dowiadujemy, we wtorek dnia 17 bm. o 
godz. 10-ej rano przewodniczący wojskowej rozpra­
wy o zajścia listopadowe sędzia sądu najwyższego 
pułk. dr Dąbrowski wręczy obwinionym oficerom 
akt oskarżenia. W tym celu zostali wezwani do sądu 
wojskowego przy ul. Montelupich gen. Czikel, b. do­
wódca O. K. krakowskiego, major Biernacki, kapi­

tan Obiedziński oraz Porucznicy Nowakowski i Skar 
ski. Równocześnie obwinieni rnnjąqipo(lać .protoko­
larni nazwiska świadków, co <Io których wnoszą o 
przesłuchanie w Czasie rozprawy. Termin rozpoczę­
cia procesu zależnym jest od przyjęcia nstu oskar­
żenia przez obwinionych, WzgJ Wniesienia przeciw 
nieinu sprzeciwu.

Ilaść mieszkań w obrębie miasta Krakowa.
W chwili ostatniego spisu ludności w r. 192l liczył 

Kraków ogółem 39.745 mieszkań, zajętych przez lu­
dność .Cywilną. Z sumy tej przypada na dzielnice 
I—VIII mieszkań 23.932 (60.21 proc.), a na nowe 
dzielnice 10.813 (39.79 proc.). Z ogółu mieszkań w 
mieście było zamieszkanych 38.672 (97.30 proc.), zaś 
nie zamieszkanych 1.073 (2.70 proc.). IV dzielnicach 
przyłączonych zaledwie 1.46 proc. mieszkań zajętych 
było na cele inne, niż mieszkalne, podczas gdy pro- 
cent pomieszczeń przeznaczonych na biura, przed­
siębiorstwa i tp. cele nie mające związku z mieszka­
niem, wynosił w  dzielnicach starego miasta 3.52 
proc. Na 1 budynek w obrębie miasta przypadało 
5.33 mieszkań, z tego w dawnych dzielnicach 6.39, 
zaś w dzielnicach no„ych  4.27.

Przyrost mieszkań z końcem roku 1921 ua Obsza 
rze Całego Krakowa w porównaniu ze spiosm z roku 
1910 wyraża się w cyfrze 5.379, czyli 16.16 proc., z

czego 3.439 mieszkań przypada na dawne, a 1940 
mieszkań na nowe dzielnice.

Najwięcej z ogólnej liczby zamieszkanych mie­
szkań Cywilnych przypadało w r. 1921 na dzielnice 
Kazimierz i Podgórze, po około 6.000 mieszkań, naj 
mniej na dzielnicę Wawel (55 mieszkań).

Mieszkania, zajęte na inne, aniżeli mieszkalne Cele 
rozkładają się w ten sposób, że v obrębie dawnych 
gzielnic prawie połowę ich ogólnej sumy (48 prot.; 
przyipiada na Śródmieście, 27 pro-cent na Kazimierz, 
po około 7 procent na Piasek i vVeSołą, zaś po 4 
procent na Nowy Świat, Kleparz i Stradiom, przy. 
czem zaledwie 0.12 proc. przypada na dzielnicę Wa­
wel. W  dzielnicach nowych najwięcej niezimiesEks • 
nych mieszkań wykazuje Podgórze (29 proc.), dalej 
Nowa Wieś i Grzegórzki (po 13 proc.), zaś najmniej 
dzielnice Zakrzówek, Czarna Wieś i Liohzdw (po 1) 
proc,)

— ŻYD. MŁODZIEŻ AKAD. WOBEC UNI 
WERSYTMU HEBRAJSKIEGO. Z inieyaty- 
wy Stow. żyd. słuch. U. J. „Ognisko" odbyło 
się nnegdaj zebranie reprezentantów żydow­
skich zrzeszeń akademickich dla ustalenia pro 
gramu uroczystości ku uczczeniu otwarcia Uni 
wersytetu Hebrajskiego w Jerozolimie. Zebra­
ni uchwalili współpracować w tej akcyi z 
krak. oddziałem Tow. Przyj. U. H. i w ramach 
ogólnego obchodu przygotować godną mai.ife- 
slacyę żydowskiej młodzieży akademickiej na­
szej Wszechnicy. Dla ustalenia szczegółów i 
wygotowania adresu powitalnego ukonstytuo­
wał się ścisły komitei reprezentujący ogół ży­
dowskiej młodzieży akad., w skład którego 
weszli: kol. E. Dresner, Mgr J. Lewkowicz, L. 
Menasche, M. Sobel i M. Steinberg. Należy się 
spodziewać, że powyższa akcya znajdzie silny 
resonans wśród społeczeństwa żydowskiego.

— OPAŁ I MĄKA W SKŁADACH MIEJ­
SKICH. W ostatnich dniaeh nadeszło do miej­
skich składów na Wat szawskiem około 1Ó0 
wagonów drzewa miękkiego i 30 wagonów wę 
gla jaworznickiego. Dla udogodnieni:!, odbioru 
drzewa i węgla magistrat otworzył nim o sprze 
dąży asygnat w składach na Warsz.awskiem. 
Cena 100 kg drzewa w łupach wynosi 3.20 zł, 
drzewa rzniętego 3.45 zł, rąbanego 3.70 zł, 1 
ctm węgla 2.óC zl. W składach znajduje się 
nadto Wilka wagonów mąki chlebowej; magi­
strat zakontraktował w Poznaniu 10 wagonów 
mąki. Dzienna produkeya piekarni miejskiej 
wynosi 7000 kg chleba, sprzedawanego w ce­
nie 47 gr za 1 kg dla sklepów, zaś 45 gr dla 
zakładów dobroczynnych.

— ĆWICZENIA WOJSKOWE ROCZNI­
KÓW 18«9 i 1000. Jak już donsiliśmy, zostają 
powołani w roku bieżącym na 4-tygodniowe 
ćwiczenia wojskowe rezerwiści roczników 1899 
i 1900 kalego-yi „A'\ Powołani do shiżby o- 
trzymają imienne kaity z wyznaczeniem for- 
macyi i terminu stawiennictwa. Zwolnieni 
będą od ćwiczeń tegorocznych ci, którzy je już 
odbyli, którzy odbywają karę więzienia, oraz 
na, podstawie ztzwolenia władzy wojskowej 
przebywają za granicą. Ci, którzyby chcieli 
otrzymać zwolnienie od ćwiczeń, winni wnieść 
podanie odpowiednie umotywowane do P. h. 
U. Rezerwiści, którzy nie staną do ćwiczeń 
będą ukarani i powołani ponownie do ich od- 
łyeia. Władze państwowe, samorządowe i in- 
styturye pracujące dla wojska mogą wystąpić 
z urzędu o u; yskanie odroczenia ćwiczeń swo­
ich iunkcj onuryuszów na termin późniejszy.

f ortepian? -  Pianina 
Eosendorler

Skład Nalana Smolarska u9. Szawsaa 9.

— PODANIA O ODROCZENIE SŁUŻBY 
WOJSKOWEJ. W myśl nowej ustawy woj­
skowej należy podania o skrócenie lub odro­
czeni a służby wojskowej wnosić do właaz 
administracyjnych I. instancyi, zaś zażalenia 
na decyzye wydane w I-szej instancyi do 
władz administracyjnych II. instancyi, które 
rozstrzygają te zażalenia w porozumieniu ż 
właściwemi D. O. K.

Zażalenia winny być składane w terminie 
14-dniowym od dnia doręi zenia orzeczenia I. 
instancyi na ręce władzy administracyjnej I. 
instancyi, która to orzeczenie wydała. Niewła- 
ściwem i b!ędnem jest wnoszenie podań do 
władz wojskowych.

— LEKARZE POGOTOWIA RATUNKO­
WEGO będą począwszy od dziś nosili w cza­
sie wyjazdów do chorych specyalne ozapk'. ce­
lem rozpoznania. Czapka w kształcie inarynar 
skiego kaszkietu będzie w białym kolorze o 
niebieskim otoku. Wprowadzenie tego todzaju 
oznaki lekarzy pogotowia wzorowane jest na 
zagranicy.

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRA 
KOWIE w ostanim tygodniu tj. od 8—U bm. 
przedstawiał się następująco: na szkarlatynę
zachorowało osób 7, na dur brzuszny 3' (w tern 
1 obca), na koklusz 1, na dyfteryę 1, na odrę 
1. Stwierdzono znaczne obniżenie się liczby 
przypadków szkailalyny.

— PODWYŻSZENIE TARYFY TELEGRA 
FICZNEJ. Z dniem dzisiejszym ^-ejiodzi w 
życie zmienna taryfa pocztowo-leb.y- uliczna 
której szczegóły są następujące: telegramy 
zwykłe oplata od wyrazu 10 gr, najmniej je­
dnak 1 zł, telegramy zamiejscowe prywatne 
pilne, oplata od wyrazu 30 gr, najmniej jed­
nak 3 zł; Zapłacona odpowiedź zwykła — opla

lia  od ilości wyrazów na odpowiedź za ko 'dv
yraz 10 gr, conajmniej jednak 1 zł, i ponad- 

,o należytoś<: za biankiet na tę odpowiedź 1 gr. 
Za telegramy prasowe oplata od wyrazu o 50 
procent niższa od opłaty za telegram zwykły 
tzn. od wyrazu 5 gr.

Obrót 7 zagranicą.
Trłegramy do Rmunii- oułalr iak w rucha 

wewnętrznym; Czechoslowacyo opłata od wy­
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razu telegramu źw vklego 16 gr; Y /ęgry : op ła ­
ta od wyrazu telegramu zw ykłego 17 gr; W . M. 
Gdańsk: optala od  w yrazu telegrami; zw ykłe­
go 15 gr. Pozatem uległy nieznacznym  zm ia ­
nom  oj .aty od przesyłek pączkow ych.

— ĘTii.OG W SPRANIE O OBRAZĄ CZUI 3, 
POSŁA STASIŃSKIEGO. Wczoraj zakończyła się 
łrz y^ati-row^ rozprawa przed lawą przysięgłych 
IW krakowskim sądzie o kr. karnym przeciw dr JQ 
zofowli WojJlarOY.i, Janowi Jaślarowi i Stanisławo­
wi Szuberowi, oskarżonym przez b ppsłą Jan.i Sla- 
pinsKiego o obrazę czci, popełnioną drukiem na ła- 
tnacb tygodnika ,,Piast" Hofafiawę, która przecią­
gnęła się do gOsbin wieczornych Wypełniły zezna­
nia dalszych śwładkćw oraz wyjaśnienia znawców W 
sprawie terenów naftowy'h w Haczowie. Po prze­
mówieniach zastępcy oskarżyciela adw. dra Nata­
na Ołk . 'andera i obrońcy adw. dra Rozmarynowl- 
cza sędziowie przysięgli 12 głosami zaprzeczyli py­
tania co do winy wszysiiadi oskarżonych wobec 
Czego przewodniczący trybunału sso. HubaCzek ogł 
sit wyrok uwalniający ich od winy i kary.

— ECHA. POŻARU NA LOTNISKU R A *  O WIC­
KIEM. Komisya wojskowa, badająca przyczyny pu- 
żaru na lomi zu w Raków icacb, odbyła wczoraj U on 
ferancyę z pro) oratorem cyv .Inym w  związku z are 
Słtowanlem kilku robotników warsztatowych. Ząn- 
darmeiya wojskowa śledzi aa jednym osobnikiem, 
utrudnionym na Waisku, który w kilka godzin po 
pożaru m>mł Sdę wył izSć do swojego kolagS, „pu- 
śettan przy lutowaniu patelni taką Ramę, że powstał 
podar.

Jak się dowiadujemy, aa wiadomość o  pożarze na 
lotnisku rakowiokiem gen. Zagórski, szef de^arta- 
n m  zjgtugi powietrznej w ministerstwie spraw 
wojak. odleciał z Warszawy samolotem w kierunku 
Krakowa. Z powodu defektu aparatu musiał wylą- 
Coaać w Kleinach, a po naprawie uszkodzonego sa­
motoku ik a M P y  był powrócić do Warszawy.

— W SPRAWIE TAJEMNICZEJ ŚMIBROi HE 
UPNT OJOAYKOWNY, której zwidu znaleziono 
anegdaj w Młynówce za Łobzowem, śledztwo poli- 
fkrjac Dto posunęło ssę naprzód. Zakład medycyny 
ttłdowej duttgd nie przystąpił do sekcyi zwłok, po- 
d n n d  nic otrtyt^J Jen a* odnośnego pilna nia Z 
prduimtnry i w 3 1, Wobec tego sekcyi odbędzie 
dopiero iw pofdodzialek. Wynik, oakcyi bedą decydu­
jące dla u ł̂r lania puzyoany zagadkowej śmierci

■ a ------ ---
fcS&HISYA KWALIFIKACYJNA PRZY BIU- 

Mbit PALESTYŃSKI EM w Krakowie wzywa 
woEyłttżCłl zarejestrowanych i zamierzających w 
aa jbk żo^ u  etiasie wyjechać do Palestyny emigran 
lów z Krakowa do osobistego zgłoszenia się przed 
komisyą kwalifikacyjną w niedzielę dnia 15 bm. o  
iyc V  5-tij popołudniu w  lokalu Grg, Syońskiej, 
■trudom 1S.

- * ♦
— REDUTA WIOoENNA na rzecz Żyd. Kolonu 

Rabczańskiej odbędzie się w sobotę 21 marca br. w 
aałuffa Starego Teatru. Komitet przygotowuje liczne 
niespodzianki i atrakCye. Loteaya fantowa, konkurs 
taneaany, koMyumowy i tp. Zaproszenia i bilety wy­
daje komitet jak dotychczas.

-o -o -
—  WIELKA REDUTA na rzcCz żyd. inwalidów 

w Salach  Saskich, dnia 28 marca br. zapowiada się 
Wspaniale. Komitet przygotowuje liczne niespodzian­
ki. — Posiedzenie komitetu zabawowego odbędzie się 
W poniedziałek 16 bm. o  godz. 6-ej wieczór w sali ,So 
Kdunoóci" pnly uL Zielonej 10. 209

—  POKÓJ W  ZAKOPANEM oddam bezpłatnie 
« l  *bi > gospodarnej, zaufania godne j. Zgłoszenia u 
Emila Gotdwa&Sera w Krakowie, ul. Grodaka 25, od 
8—10 pi zedpoł. 612

 o-o--------
— STO W. „MIŁOŚNICY SZTUKI 2YD.‘ w Kra­

kowie urządza dziś w niedzielę 15 marca o godz. 
7‘30 wiecz. w sali Kahału—■ wiecA>r pilśni ludowych 
M. Geburtiga, poprzedzony słowem wstępnem N. Mi- 
1 elew_>. W  wiecaorze biorą udział ponadto |>p h uh- 
nówna, Opoczyński, dyr. Sperher, Sperber jun., Zvn 
del Ptrzy fortepii r.ie p. J. Ho)-...on. 08I

F A B R Y C Z N Y  M A G A Z Y N  O B U W I A

BRACI KLEIN
Krak6w , ulica K c ie w liln a  Ł. 17.

R E PER TU A RY T E A T R Ó W  K R A K O W SK ICH  
TEATR IM- J- SLOWdCKrBG ">

Niedziela: pop. „Szklana góra"; wieczorem „Don 
Juan*.

Poniedziałek: „Don Juan".

Z  ekranu.

M C IU A M .
* r t b n ł i f  r«c fa k c v p  mI« u d p ó to in p i

ii ir. m  siBoi
w  KraLcw ia

przeniósł kancelar/ę
na u!. Grrdzi r  6T, II. p.

Adwokaci
Or. ZYGHISKT H f  LEK 

Dr. JAKCJB ii ROSS
526 p r o w a d z ą  k a n ca lr ry ą
w  K ra k o w ie , ul. W o ls k a  1 1 , I. P . l e i .  1 1 6 1 .

Fab ryka wódek i likierów 
T. ler mergldckc; Krakćv*

Prądnik . »p . r  ony
zawiadamia P. T. Publiczność, że

p H e n r y k  G i  finka u m
nie jest już więcej’ jej zastępcą, a temsamem 
nie jest upowu iniony do odbierania gotówki 
87 i zleceń dla tejże firmy.

B A G A T E L A
Niedziela: pop. „Taniec o północy1; wiecz „Źo- 

neCzka z Yariete".
Poniedziałek: .Żoneozka z Yariete”,

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI"
Niedziela: pop. „Perły Kleopatry"; wiecz. „Hra­

bina MariCa".
Poniedziałek; „C lodo".

REPERTUAR y KIN KRAKOWSKICH
WARSZAW A: „Ślubowanie". Obraz osnuty na 

tle tragedyi Anskiego „Dybuk". W roli głównej 
W bitni arlyści żydowscy.

UCIECHA: „K. K. K- (Kobiety, kobietki i kar­
ty). Dramat w 8-miu aktach wytwórni Paramount.

S Z lU K A : „Świat i półświatek". Dramat erotycz­
ny w 8-miu aktach z R. Szynce! w roli gł.

REDUTA: „Pająki Paryża". Dramat w 10 ciu 
aktach z Biscotem w roli głównej.

WANDA: „Arabka". Dramat europ.-wschudni w j 
8-miu aktach z Jacobini i Ltedtke w roli głównej 
gr.m owo — wesoła komedya. 
eattoMtksSWkgggt' 'uwiii111 »g

„ŚLUBOWANIE" jKlno-teatr „Warszawa").
Pierwszy firni żydowski — bez mrugania na pu­

bliczność, bez sztucznej afektaCyi i niepotrzebnej ide 
alizacyi. Dotychczas oglądaliśmy zawsze dwa światy 
atóre żyją obok siebie jak,o dwie zwarte i zamknięte 
całości. Fabrykowano te filmy, bj poi azać „im‘‘ , jak 
Żydzi żyją, fabrykowano je, jako sztuczne, egzotycz­
ne kwiaty.

„Ślubowanie" zrywa zupełnie z tą tradycyą. Daje 
nam żydowskie środow isko jako takie, zupełnie u- 
niezależnione od szablonów pizeciwsiawności, typy, 
żyjące oryginamem, SwOdstem ale zupełnie przytem 
normalnem życiem

Oglądamy żydowską rodzinę, jak żyje u siebie w 
domu. Ten oto motyw stanowi o  sile tego filmu i dla 
tego nazwałem go pierwszym filmem żydowskim.

Sam zaś potrysl twórczy nic jest tak bordzo po­
mysłowym i nie świadczy o zbyt bujnej twórczej 
inwencyi. Na marginesie „Di buka" — można na­
zwać tę waryacyę motywów An-sk,ego.

Wykonanie na Ogół bardzo dubre i staranne, me­
mu się dziwić nie można, skoro się uwzględni, że 
poruozone zostało takim artystkom jak pierwsza 
Żydowska trugiczka Ester R. Kamińska lub bracia 
Turków.

Do filmu tego niePawem jeszcze wrócimy.
MoaSsi.

p IK R W S Z A  M A Ł O P O L S K A  F A B R Y K A  
Z Y t E K C I J O K  i S Z L :? .E R N IA  S ZK L .

bp. z »gr. odp.
Lustra i szyby szafowaną do 

mebli, lustra w ramkach niklow&nyun 
i patentowe na d*.s. czułkach szyby 
. lustra w każdej wielkości na składzie. 
Zamówienia przyjmuje biuro fabryki

kraków. Grodzka Ł. GO, I. d .
t a la le n  Nr. 4 0 7 1 , fe b r . 4 8 6 6 .

nieda się więc zastąpić naśl&dowai- 
ctwami mimo podobnego opakowania,

KANOLD
to najlepszy karmelek śmietankowy 

w kilku smakach.
Reprezentacya w Krakowie, ni. Poselaka 22.

Ze spfiiilu.
Czytelnicy nasi pamiętają zapewnie diobrze ptężho. 

wone przez nas pa każdym kroku antyamoickje wya 
stąpienia Wisły, jakie miały miejsce tąa na jej . uia 
Sku wobec publiki i graczy żydowskich, jak i 4  
stosunku do towarzystw i klubów żydowskich. Nie* 
przebierając w środkach, starała się Wisła w ą L  
jej działacze utrącić swego Czasu krakowską Mąki 
kabi a jej p. Mastalski na każdym kroku *zkod II 
klubom żydov. skim, aż dosięgła go nieunikniony 
kara, usunięcia ze związku piłki nożnej. NtofldyD 
słaba jeszcze Wisła Szukała op.ifcia u Mak kabi I 
łasząc się zdołała na pewien Czas pozyskać gTOs pubU 
ki żydowskiej, tybeetlie, czując się z tego poWOdlł 
silną, pozs. ii!. sebie Wtsla na wybryki, którym |m  
dność osobistu Żydów musi się przeciwstawić, Ng 
imprezach Wisły na których przejttm bywało JU 
kilka tysięcy ' idizóiy znajduje Się obecnie okołg 
250—300. f. a ostatnio urządzonych międzyOarodo* 
wych /awo aCl: zapaśniczych było Czterdziestu uzaa 
ściu widzów.

Czując się chwilowo silną, mając poparcie unant 
sowe jednej z partyi polityPznycu — za( zyna WwlE 
znowu Swe praktyki. Na onegdaj urządzone Zx ii), 
dy zapaśnicze zjawił się nągz redaktor *»purtvWy fl 
wykazując Się lLgitymacyą na‘. ’ eg„ ,pPzma popfOtt.1 
o wydanie mu biletów Wolnego wstępu — jak W 
zresztą jest praktykowane We wszystkich kulturą!* 
nych państwach i towarzystwach. Kasyer WSsIy  ̂
sprzedając;- bilety objaśnił naszego redaktora, iż bU 
iety są z.j.v wczne, yiiyż za okazaniem legityb«acyf^ 
wpuszczą go na Srlę, i wskażą miejsce. Wobec tego 
udał się nasz współpracownik wprost na salę i wy* 
kazując się legitymacyą poprosił o wskazanie tn<< 
miejsca, na co Oirzymal od właśnie pełnią* ego roię| 
biletera Mastalskiego (najwłaściwsza rola) odpo* 
wiedź, iż wysłano icdakcyom bilety. Na oświadczę* 
nie, iż nasza red-akeya nie otrzymała biletóv.r, Otrzy* 
mai nasz redaktor od tegoż biletera odpowiedź, iż 
redakeyom, które nie otrzymały biletów nie udizielai 
Wisła biletów wolnego wstępu.

Odmówienie wo'nego wstępu naszej redojtCyi ma 
być ze strony Wisły represyą za nasze rzpczowk 
Aviadorności o  jej antyżydowskiej akcyi i krytykę je| 
postępowania. Chciała ona bowiem bvśmy trzymali 
w ukrjciu jej niesportowe wystąpienia a z dsrugie| 
strony chciała mieć wobec finansującej ją party! 
politycznej argumentacyę, iż zasługuje na poparcia, 
Odmówienie nam wolneg > wstępu nie ma ciura* 
kteru jedynie formalnego, jest bezwarunkowo je* 
dnem z ogni wykroczeń Wisły wobec żydostwa, któ­
re bezwzględnie wyciągnie jakr.ajdalej idące kon-sę. 
kwencj'e wobec takicli rr.etoti.

Wobec powyższego faktu zaprzeftajemy z dniem 
dzisiejszym omawianie jakichkolwiek urządzeń Wi* 
sty aż do otrzvma.id„ oficyalnych wyjaśnień zc stro* 
ny Wydziału Wisły, który, o ile nam wiadomo nid' 
solidaryzuje się zupełnie z temi wybrykami nicktó* 
rych jej członków. Jak podaje bowieir jeden z osta* 
tnich numerów Tygodnika Sportowego w łonie WI* 
sły wybuchły na tle omawianych przez nas wybry­
ków niektórych jej Członków Wewnętrzne scysye sf 
nawet mieli wszyscy gracze zażądać usunięcia nie­
których funkeyonaryuszy Wisły z powodu iefa nie­
taktownego postępowTania z zagrożeniem, iż w rażie 
przeciwnym zasystują wazelkn działalność sportowy 
klubu. Dziwimy się niezmiernie, iż związek piłki no­
żnej, który rezyduje jeszcze kilka tygodni w Kra­
kowie nie wkracza w te anormalne stosunki i nie 
kłndzie tamy ustawicznemu szCzepien:u polityki n« 
teren sportowy przez Wisłę.

O fakcie powyższym zawiadamiamy wszySłkicU 
soorlowców i sympatyków sportu.

W  ostatniej chwili dowiadujemy się. iż rówLież I 
Tygodnikowi Sportów om u odmówiła Wisła prawa! 
wolnego w itęp-u.

Cóż na to związek publicystów sportowych!t
_  MAKKABI (komJin.)- UR-ANIA 4:0 (0:0). PR; 

kne zwycięstwo kombinowanej drużyny Makkab' nad 
silną drużyną drugoklasoiw ą. ____ _____________

Pianina Ouandt
do nabycia u 

H . s r  olarsfcla |. ul. Sz« w i h i  L. S.
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Akcya na rzecz pracującej Palestyny
“Stworzony pr*ed dwoma laty na konferen- 

tyi w Karlsbadzie konińet dla pracującej Pa­
lestyny przeznaczył miesiące marzec i k w »- 
jcieii jako okres dla inUi;\wnej pracy na 
Mecz instyiucyj finansowych dla pracującej 
Palestyny. Jak wiadomo, w skład komitetu 
łdla pracującej Palestyny wchodzą wszelkie 
(Ugrupowania robotnicze, uznające Palestynę, 
począ wszy od lewicy „Poale Syon“ poprzez 
brawie  ̂ „Poals Syon“ , „Hitachdut“ i „Dror“. 
Na gruncie polskim utworzony komitet w War 
tezawic pracuje przy współudziale wszystkich 
Hych ugrupowań z wyjątkiem lewicy Poale 
Byonu. Celem komitetu pracującej Palestyny 
Best udział w pomocy na rzecz instytucyj ro­
botniczych w Palestynie. Jak wadomo społecz 
jmść robotnicza Erec Israel stworzyła cały sze- 
keg instytucyj, które odgrywają znaczną rolę 
<tak w umocnieniu się robotników na gruncie 
palestyńskim jakoteż są w ażnym czynnikiem od 

budowy Palestyny. Takimi instytucyami są: 
jl) Palestyński fundusz robotniczy, 2) Bank 
iHapoalim, 3) Solel Bone, (współdzielnia bu­
dowlana). Instytucje 'tei stały się niezwykle 
(Ważnym czynnikiem w życiu społeczności ro­
botniczej w Palestynie. Znaczenie ich znalazło 
zrozumienie nietylko u robotników żydow­
skich na całym świecie, lecz także demokracya 
Sv*ie7u krajów okazuje swą sympatyę i bierze 
tzynny udział w poparciu dążeń robothików 
feydowskich w Palestynę do założenia wła- 
Snycn instytucyL Edward Bernstein, Loebe, w

Niemczech, Leon Blum we Francyi, Wege- 
wooa i inni przywódcy paityi pracy w An­
glii prowadzą energiczną akcyę na rzecz iun 
duszu samodzielnych instytucyj robotników 
palestyńskich. Od roku prowadzą żydowscy 
robotnicy w Ameryce akcyę na ten cel. Przy 
czynnym współudziale przywódców wszyst­
kich partyi wchodzących w skład związków 
zawodowych nawet przy współpracy zagorza­
łych bundowców Maksa Peina i Schlossberga. 
Także i w Polsce przystępuje komitet pracu­
jącej Palestyny do zorganizowania akcyi na 
rzecz instytucyi robotniczych w Palestynie. 
W  związku z tem przyjeżdżają do Krakowa 
na niedzielę i poniedziałek 15 i 16 marca jako 
delegaci Komitetu dla pracującej Palestyny z 
Warszawy pp. Ber Małkn (Poale Syon, prawi­
ca) i dr Taiło (lłitachdut). W  czasie swego 
pobytu w Krakowie delegaci odbędą szereg 
zebrań z ugrupowaniami biorącymi udział w 
komitecie dla pracującej Palestyny.

Dnia 15 marca odbędzie się zbiórka na rzecz 
Palestyńskiego fundu-zu lobatniczego, w 
rej wezmą udział cftalul- m. organizacya szo • 
niruwa i prawica Poale by on.

W niedzif. l j  di.la 15, marca o godz. 5,30 
wicrż.r-m < dbędzie się w małej sali kahmu 
(I. pięt'o, wtjśfio z ui. Skawińskiej), zebra dc 
z porządkiem dziennym: Obecna sytuacya w 
Palestynie, zorganizowanie komitetu Bant: 
Hapoalim. Referenci: pp. Ber Maikin i dr
Tarło.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa. 14, 3 Sin. Ministerstwo skarbu wyja­

śnia ile pieniędzy skarb wydał na cele rolnictwa 
W roku 1924. Bank rolny otrzymał 4 miliony złotych 
dla drobnych rolników udzielono zasiłku G milionów 
szłotych. Ponadto Państwowy bank rolny udzielił 
kredytów w kwocie 16 rnil. złotych, a Bank Gospo­
darstwa Krajowego 4 mil. zl i tyleż Główny Urząd 
'.Żywnościowy.

W roku bieżącym wyznaczano na pom oc dla rol­
nictwa 25 milionów zł. Bank rolny Wyasygnował

na zakup zboża siewnego 25 milionów zl. Na pomoC 
kredj-tową dla osadników cywilnych przeznaczono 
13 mil. zł, dla osadników wojskowych 2 i pół mil. 
Na komasacyę i regutaeyę gruntów przeznaczono 3 
razy więcej niż W roku nDiegłym tj. 11 milionów zł. 
Dla odbudowy zn:szozonyćh budynków- gospodar­
czych przyznano kredyt w wysokości 15 milionów 
złotych.

Jak z danych tych wynika, rolnicy u nas nie mają 
powodu do skarg.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 14. 3 Sin. W szeregu miast w  b. Kon­

gresówce rozpoczęła się w marcu budowa nowych 
domów, kierowana przez towarzystwo amerykańskie 
iiJhle et Comip.

Dnia 21 marca odbędzie się specjalny zjazd przed­
stawicieli miast w b. Kongresówce w sprawach zwią

zanych z ożywieniem ruchu budowlanego. Zjazd wy­
da również ^dnię o  rządowym projekcie ustawy bu­
dowlanej i Mfcyeźinie odpowiednie uchwały odno­
śnie do pomocy rządu dla miast przy akcyi budo­
wlanej.

(Telefonem od naszego korespondenta!
Wiedeń, 14 3. (D) Z Waszyngtonu donoszą, | państw europejskich w sprawie konferencyi 

że prezydent Coolidge polecił podsekretarzowi j rozbrojeniowej dla wysondowania ich opinii 
stanu Kellogowi wejść w kontakl z rządami j  w tej sprawie.

Zjazd propalestyński
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 14. 3 Sin. We czwartek wieczorem od­
była się konferenCya propalestyńska. Zwołana Z ini- 
Cyatywy syOOistów, w której m. i. wzięli udział tap- 
Że ludowcy, natomiast Aguda nie przysłała Swojego 
zastępcy. Wybrano komitet dla zorganizowania i ja- 
adu. W  skład komitetu weszli C. K. Org. syon, Mi- 
zrahi, lewicowe ugrupowanie syońskie, i'arbut Ko­
iło Żydowskie, żydowskie stronnictwo ludowe, kupcy 
;i  bezpartyjni. Dla Agudy zarezerw oWaUo wolne miej 
‘•Ce.

Przitiw Miwl ti i  M
(Telefonem od naszego korespondenta)

Berlin, 14 3 (D.) Fr&kcya i  lemiecko narodowa w

pruskim Landtagu postawiła wniosek o zakazanie 
handlu ulicznego, uprawianego przeważnie przez 
Żydów ze wschodu. W  razie przyjęcia tego wniosku 
grozi ruina setkom rodzin żydowskich utrzymują­
cych się wyłącznie z wykonywania handlu ulicznego

llrajsMn iBiti'i milki Mkiegs
(Telefonem od  naszego korespondenta) 

Warszawa, 14. 3 Sin. Delegaci komitetu uczczenia 
imienin marszałka Piłsudskiego, prof. Mazurkiewicz 
i gen. Norwid-Neugebauer zwrócili się do Belwed- 
ru, ażeby zaprosić prezydenta Rzeczypospolitej dr 
Wzięcia udziału w mającym się odbyć z tej okazyi 
raucie. Delegaci komitetu nie uzyskali jednak w Bel 
wederze audyencyi, gdzie im oświadczono, że prezy­
denta niema w itolicy i Wsautek tego nie nędz> 
mógł wziąć udziału w obchodzie.

■natnp »raw.» ła jc s  V

P I . .  N I N A  —  r o a T r . t
i H F J

do nabycia tvlko u 
H. SMOLARSKIEJ, U.I.CA » '£W SK A L. 9 .

Km M at u b i?m  sit u?
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Berlin. 14. 3. (D) Z Monachium donoszą, że 
bawarska parlya ludowa postanowiła postawić 
kandydaturę bawarskiego prezydenta mini­
strów na prezydenta Rzeszy.

la je ń  n t t  i  I t a p
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa, 14 3 Sm. Zamordowana młoda kobie­
ta, i tórej zwłoki znaleziono wczoraj w stanie roz­
kładu w  bngażowni na dworcu wschodnim, nazywa, 
ła Się Mary a Michałowska, lat 18. Była to kobieta 
leli ich obyczajów, zamieszkała przy ul. Widok lit 
7.\ pt-danie szczegółów, mogących się przyczynić do 
wykrycia sprawców morderstwa, polieya v>yna­
czyta 3000 zł nagrody.

Ciałaa warszawska z dnia 14 b. m. (PAT) 
Cyfry w złotych. Dolary Stanów żjedn. franz. 5*17 —
oony złota  — ] eżyczka zl a MA milionówka
 pe tyczka dolarowa 3 59

Czaki: Belgia trnaz. 2Ó‘26— Holandya tranz. 207*25 
Londyn*lranz. 2481 Rewy Jork tranz. 517 — Paryt 
tranz. 2677 Praga tranz 1641— Szwajrarya tranz. 99*90 
v iedeń „anz. 7*293 Włoahy tran.. 2 L*18 
ttiałda warszawska z dnia 14 b. a. (PAT) 
£l*.cya. Cy fry w złotych, j  rnk t aiopolaki araków 
— — bank Przemysłowy Lwów 0*36 ,’ ani 2.w. ar
żar. T< % ah 12*2, Pala 6*53----- — Wild 0*23——
Cukier Wanta* a <90 —  — Cegielski V't9 —— 
Ursus l*9o Parowozy u*61 —— — Zawiercie ih*40 
Zegiaga u*3ó t siaka saitaO*-- Siła i SwiaUo 3*4»—— 
i.: a> a aw 6*60 Starachowice 2 i l  ——  Pocisa r*3t— 
zeileniewiki 13*65Żyrardów 12z0Chouorów 440
r Lpiery lakacyjna. Alu. rei i kor. »*2» rosła

talowa 4*36 iocy loreckie 412— Jdodemkrwhi 223— 
auatr. zakł. kred. 160* — Koleje aueL. *13* moioj 
potudn. 53*3 Alpiny 9 z*
Zieleniewski 195 — BUetJa 13— Galicja 1260 —— 
,ie.i.zs *15 Bank Muopoi. 4* Bank łupa u 7*6 
t ortlaad cement 318 — Kat ta 15u — — nr e wary 
wowski* l.n  Tepege 20*1 —

Zurych. 14 3. PAT. Zamknięcie giefidy. Paryi 
26.72, Londyn 24.81, Nowy Jork 618 i pół, Bel- 
gia 26.22, Włochy 21.07, Hiszpania 73JJ5, Ho­
landya 207,15, Viedeń 73, Sztokholm 139%* 
Oslo 79 %, Kopenhaga 93^- Sofia 377 yt , Pra­
ga 15.40, Warszawa lOU.OU, Budapeszt 0.72, Bia 
łohrod 8.35, Ateny 780, Konstantynopol 265* 
Bukareszt 255, Helsingfors 13.05, Buciios Aires 
195 H, Tendencya spokojna.

riDS i » 5

D L A  K U P l OW
Herbata arom. wydatna z mego dopiero zlłk “ ' IOW. 
handlu w własn. opakow. roSs! „J l*“  po TO i 5 dkg. 

zl 13 za irg, po 3 dkg. zł. i i  kg. 
za zadatkiem (na czas) i pobraniem

Jondao M h m ,  K rsW ?1, a l. SeBasii/ana \ i  le i. ] % .

Płaszcze gumowe
zagr. męskie i damskie w wielkim wyborze 

po cenach fabrycznych poleca
Jósef Kraków, 'majka 4

(w pobliżu teatru .Bagatela )

K O M K U H ^ m  MEBL0WM
Przez cały miesiąc przedświąteczny sprzedaję rrebli 

wszelkiego rodzaju taniej
o  25%

i na bardzo dogodnych warunkach.

BEER HONKSWMHi
Kraków, ul. iw . Krzyża Ł. 3.
Telefon 4096. :: Rok zał. 1893,

Konfekęya damska k dziecięca
pod firmą:

. o t t i  Kor«ii, G ^ w ic -z k c t 9 .  jęl. 3324
j.olecc. na sezon wiosenuy po cenach bardzo pizystęp- 
.iych płaszcze, t-ukienki dziewczęce garderobę ehło- 
pięcą, wszelką biel znę dla chłopców i dziewczą, do 
lat 16. Wyroby pończoszkowe. Tamże wybór najele­

gantszych sukien damskich.
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P R Z E W O D N IK  h iiN D L O W Y .
| A rty k u ł/ r p ta c ^ n r  | j 1 F iranki J 1 | C a la n tery a  j | I r B o i  g u m o w a  | 1 1 W Ąflla |

D R O G J E R Y A :
EEM«.!3 KUTZA & j | & a
poleca ai ty kuły aptocz.uc 

i toaletowe 
po cenach ?rzy6t jp y eh

od najok te mniejszych do na] 
wspaniaUzysh, poriyery madrn 
sowo zagr. po cen eh fabryce r.yeh hurtownie i detailicziv< 

flraa
lipu^iitz i Weitz, taka ?;

i U T tA  |

B A Z A R  thKhECKi
r a k ó w , R jita t. g t .1 1

poleca w w ‘elkitn wyborze 
Koraie brunroletki, brosz 
ki, art*lcuJy podarunkowe 
hurtownie i częś- i wo

i >mpn gnowane wt wszel­
kich rodzą jacli. 

KURTKI S K Ó K Z A N E
uappa iu  najtańszych do 

na lepszych. 
RtjHnWICZKt bKÓRKOWI
damsk e, męsUe ' dz ecię- 
c.e w bardzo w.e!kim wy­

borze poleca:

M .  Ł K C Ł S
Krak~w, FtoryaAika L. 4'..

K4 toż tuk obok Bramy 
Ii 4 Floryańskiej.

6? a lir; a r  nla szklą i luster 
K. W «ron ie ck i,K ra

keiw pl Szczepańsk‘ L 7. 
Lustra meblowe, szyby 
automobil, t lata ń szyby 
lustrowe ok enne póilu- 
slrowe i on amei towe. 
Odnawia sta:e lustra

, y i a g i « i  ł^ski kwjó*
W  wy i dąbrowiecki 

dostarcza '„agcuow e
POLSKA Sir. WĘGLOWA, 
uL A jćrzeja Potoddeyo 3 
Tel. 4075. TeL W7&

| A rtykuły  g o s p o d i  J
1 1 tz ądtenid k uch cuiie, do 
^  mowc i różne nowcAci

A . S A H L I K
OKRYRUOY *  ».

Tel. 4ł«2 Tel 4162

eSKCAC KUŚNIERSKI
F C . R O T ^ L U K
UL. FLOfcYAKSkA S

| M eb le  j
F t le r w s ia  m s łe p .fa -  
Sr t .ry k a zv > ie t«ia d < ł 
i ss8 iu cr-,ia  a*k ła  Sp
z ogr odp. Kraków Grodz­
ka t,0, Tel 40 8 i 42 •, pole­
ca szy by i lustra szlifowane 
po i enaeh przystępnych

j e ła t e , - r c o r c  |
r: ehle stylu w e luksusov 
“  b lirowe, dtknacye 
wuętiz poleca M. 1‘iear.w*'- 
skł, Kraków, Kały Rynek 1 

lclefon 41 jo.

W i e i k i  wybór 1
Z eg ., kl. kjrUaty, r-A|k 

i wyrhby 8 te urn. 
najtaniej poleją: 

GOLhrST) IN i < RtNESAG
Kraków, wL Bwlega Clala m

j FORTEPIANY j

1 E lek tro tech n ik a  j F O R Y E P I K y Y

PIANINA
F I S H A i ł M O N l E

Lkład

KFIFU filii liNHl

1 M aski | ] R a d o  |
j S pedycys 1

A  &T H  Krakt* 1 
B B K tY I il.BndtlUnki l

tin^lzniattttT.
1 1  Wmttisnapiny 
B b J B  ^nakintujiMw

Porady i koazLorysy nespłałnie. Talifon Nr. iaM ,

balowe i cjiarakteiyblj 
c łu . ordery kotylionowe 
Wiktę. Wanderer, Kraków, 

ulica trzewika L. 21.
K ra k ów , ( r o d z k a  3 2
Wszystko na saładzie po

& ra cciria  p. trauspor-
wi iora  i iurc spedye-y ne 
ul Grodzka W). Tel. r078.

a a a A A A A A
R E K L A M A  

ó t £ TJ v i g v i i ą  

:: h a n d li?

R o rce la n a  | „U K l«#eR £U M *‘  biuro 
iuvynifrskie, Kraków, ul. 
św.Mrrka 5polecawwicl- 
kim wyborz radioaparaty 
odbiorcza lamki katodo 

we i cręfici spadowe

f i l l i s n  |
IiLLLIlH JfHULHItdllH

K ra k ów  
S a ew sk a A . T 1 .4365
^rsedaż na raty do lCroleaięcy. 

Wybót olbrzymi

Q  o r t e l i  n ę , l  j S£ta-
Wr ły,?zkloilsn pypoleca
H . f ^ a l f ę r  K ra k ó w #  
u lica  fir  ci,.k i l .  29.

S P E C Y A L I S T A
szlifierz brzj tcw dobiera fachowo 
w g zaruttu. najlepaie brzjtwy 
od 5—7 xl. J. M Y S Z K O W S K I  
K r a k ó w , D ć c t lo w s k a  L. 4 6

DANCINGI CG K G  WE
urządza ńw iblcw ej marki

a U M C K N  i)HIa merters volca“
CLCSSWEGC FANA"

Gramofon len najnow szej konitrtilrcyi 
(system  R A D I O  z podkładką m ikrofonow ą) 

uznany przts pierw szorzędnych znaw ców  ca łego  ńwiata aa 
najlepszy.

W zorow a reprodukeya ta z  fczmerów.
Wialki w yb ór p łyt, ićw n ie i  żydow skich  i hebrajskich kantorów: 

RO ZENBLATTA K W A R  Tl NA SIROTY

THE GRAKCFFCflE Co, Limited, LONDON.
Jenerał. • ezentsnt na Polskę:

107EF WŁRSLER
K r a k ó w ,  Flmąfijka 25. L w ó w ,  Sykifuska Z.

LONCMOBILA
aśywana o 25-^80 HP. p o s z u k iw a n a .

Z g łoszen ia :

loh. Jahr, Stanisławów
nrŁfcŁ-«*J firm u j- i tartaki parowe
ul. Saplełyńska L. 11.

otwarte prsez cały rok

Rouletta-Baccara
Gra otibywa się na guldeny gdańskie 
(25 guldenów =  1 funtowi angieTsklemi') 

Informacye o podróży w Warszawie.
.Telefon 157-31 

i za pośrednictwem biura podróży 
Kasyno w Soppot&ck

Wolne miasto Gd&£ik
Bawi obecnie w Krakowie

bardzo zdoln / i nader uczciwy 
u im d c a  dom ów  w Berlinie

sam właściciel realności, który pizyj.nie za­
rząd kilku większych domów w Berlinie.

Gotów jest wypłacić natychmiast większe 
kwoty, jako zaliczki na czynsz najmu.

W Krakowie pozostaje dc poniedziałku 16, 
bm. i przyjmuje codziennie między 11 i 12 
prtedp, i od 2 -3 popół. w Hotelu Royal, po­
kój No 37, A. Einhorn.

©

KUNEROL
Czysty 100% jadalny tiuszcz roślinny 

z orzechów kokosowych

mmm-. K i i  mmi im . m m i i
P adróżuiuy 1
łs j M słopolace, dobrze  zaprow a­
dzony mieni posadę. Z g łosze ­
niu pod ,Z a p /ow a id iou y  do Ad.. N. Dzienniku

Fabryka «ródek I likierów
T. Immergiiłck

Kraków-Pradnlk czerwony
poszukuje do natychmiastowego wstąpienia 

zdolnego i rzutkiego

zastc pcy
na Kraków i okolice, celem rozsprzedaży 
śliwowicy pascbrlnej, wódek i likierów.

i

Walne Zgromadzenie
l l n p ł f  Ja w i Mm 1 fi.“ * Mm

uchw'ałą z dnia 5 go marca 1925 postanowiło
wynająć poszczególnym r« flektantom lokale 

handlowe i biurowe w swym gmachu
przy ul. Wielopole 1 w Krakowie.

Lokalu buda w najkrótszym czacie d o  objucia.
Zgłoszenia ustne i pisemne przyjmuje syndyk firmj

p. Dr. Roman Rothbirscfi
adwokat w Krakowie, przy ulicy BcackieJ L. 13

codziennie między godz. 4-tą a 5-tą w swej kancelaryi.

panuę do 4-letn iej dziuW 
12 ozy nki najchętniej *•

szyciem  Z glos/p n ia  J'.«der, G er­
trudy 2tł.

RacDo-baterye
anodowe oraz do latarek
el.iKtrycŁnyeh p*lt po

cenach Ubrycznycii
Zastępti wo bateryi

Daim on -O d a Asm.

f f l  i MintnlnUl
hnrt skład UuUumaptóW 
muzycznych i lataral- el.lt.
braków, ulica M e m ls i L i i  
T Y f T T T n

. rteiaadem GaL Sp. Wydawn. RedT Naci. Dr.Igm ScLwarzbart. Red. odp. Dawid" Laser. Nowa Drukarnua Dziennikowa, Orzeszkowej^

Broiie oisitń
iłaciuna 3 -w sitow *  do mmu. 
I d l i j l n  U n io  do sprM danU .
KrumsdorC, Jdtafa 9 Sit*

Rowery S O T w t f J S S K s !raty D ietiow ska 100 (naprzeciw
P. K. O )_______________________ 524
Ulani sto łow e  i dziesiętne p o -' 
n f ly i  lecą  H enryk Kornhttuaer,
K raków , KrakowBka 4.

Hiien-Mprc goletola^
raneya, najtaniej, n* raty Dio* 
ttow ska 109. (N aprzeciw  P. K. O .l 
Specyalna nauka haftów  i m e  
reżkowania. 62S

fjn Ż yd ow sk iego  Domu SJorót W  
UU S osnow cu  poszukują *tę w y-
kw alifikow anej kitnewUiCakL 
Oftorty wraz t  odpisam i św iadectw  
prosiiny przysyłaó pod  adieseua'
M. W u lfsoh nowej w Sosnowcu 
ul W spólna 4

l Do sprzedaży ko­
nt J u 1 m iso we] w ezm ę kon* 

fek cyę  m ęska Mam lokal w cen­
trum Krakowa, Zgłoszenia pod  
„K entakeya* d o  Adm . N. !)x.

niniej^zem. i i  
nie bierzemy za 

Izraela IlemerliDga iadn*j od 'o - 
w icdzialaoścl za pobraue pie­
niądze. Chaim H sm erling ojciec, 
Sr.Io Hemertlng brat

tr.FnjeTO m osiężne poleoa Hen- 
.'.UiuIolC ryle K ornhfiuser, Kra- 
.6w. Krakowska 4.

mmm
zam ienię na 3 p ok o je  bez do- 
p łsty. Zg łoszen ia  pod .K om fo it*
Biuro og łoszeń  Sienna 12 244

M eiw sdn e:Tow  ubezpie­
czeń. poazuku- 

e zdolnych akw izytorów  dla 
w szystkich działów  ubezpieczeń  
uu Kraków i okolicę. « u  da 
miasta i m iasteczka zach M ało­
polski. W arunki bardzo korzyat- 
ne. P ierw szeństw o m ają fachow ­
cy. Zg łoszen ia  pod * Pro wizy e 
dolarow e* do Ad. N, P i. 239


